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dońskiego. rJb ' 

Sekta, uznająca H^ tad f <JO s M g r . 
nos: nazwę „ W i e r D y a * ! ^ , ' "Zranlcą 9JO. 

Członkowie jej jeda Tfos D e 2 oznaczenia 
t y lko koszerne mięso, ^Wj(5w ^ , e 5 8 *a bezplat-

śwlętuja trzy *• . J ^ 0 użytych jak 
w tygodniu: piątek, sow 
dzielę, poszczą w &*jfj 
używają macy na 
posyłają swe dzieci 
żydowskiej. 

Na synagodze tej** 
mocowaną jest tablic*l 
sem: „Wierni ZakoDO*1" 
ty kościół Boga żyve» 

Nabożeństwa KOWJ 
bywają się w pi łht t" ! 

„Arcybiskup 

"W" "dakcja nle^wraca. 

Ł?? aroszy. R o k V , Ni 1 0 8 . Ł ó d ź , p o n i e d z i a ł e k 6 m a j a 1 9 2 9 r. 

C e n y o g ł o s z e n i 
Za wiersz milimetrowy 5-Iamowy: 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrologi 1 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 zt„ dia bez
robotnych 1 zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 

Ogłoszenia 2-kolorowe i na um6-
wioaem miejscu 50 proc., 3-koloro-
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 

niedziele 
Mathews. 

Wewnątrz synajj 
nie wisi tablica, M 
ryto dziesięć przywr 
ku staro hebrajskie 
Dawida. Na drugiej # 
grawerowano krzy* 
cierniowy. .„ 

Wyznawcy te] 

Straik generalny wyznaczono na środę. 
R o z w i ą z a n i e k o m u n i s t y c z n e j o r g a n i z a c j i . 

,5; 5:(Od 

Olbrzymi pożar pensjonatu w OtwocKu. 
Straty wynoszą 160 tysięcy złotych. 

wł. kor.) — 
n się tu zwołane 

ustów 
"olniczych 

1200 osób. 

zebranie de 

J jem zipadla uchwa 
się wydania ąca 

W czasie rewol 
zenia wspólnego 

dzą się od j e ^ i g b i j W C f ^ g o pogrzebu . 
" z tym pogrzebem 
Proklamować strajk 

liu S r o d e o godzinie 2 

izraelowych. „Ary 0* 
thews udziela wyzn* 
t y języka siarohti 
którym włada biegle. • 
centem nieco arabsku"-

Msza odbywa s M 
szeniem J a M 

Człokownie sekty * 
saksofon,.gitara ' " - 7 . . . 

ł y instrumentami ™ b W 

kró l Dawid grywa: I 
tylko na sak 

a pojęcia nie miał t> 
be. Aczkolwiek obi 
stawiają go zwyW«» 
'ink jest to „błąd W 
który członkowie * 
nych Zakonowi" 
tam prostują 

»f ..ROTFRONT-
^EMPFER". 
?• 5. (Od wł. kor.) — 
**ter spraw wewnęt rz 

"oporządzenie roz 
Wnistyczncj bojów 

*aempier"l Rozwią 
w związku z 

ciami w Berl inie 

chomy-tonfanizacjl został 
kazany da rzecz 

skarbu państwa. 

prze- i Ogólnie spodziewają się, że 
rządy innych państw Rzeszy wy 

I dadzą podobne rozporządzenie. 

Warszawa. 6 maja. (Od w ł . 
kor.).' Wczora j po południu spło 
nął w Otwocku jeden z najwięk 
szyci ; 

pensjonatów 

..Eugenja", należący do p. Eu
genii P iwko . Pożar powstał w 
południe podczas obiadu, gdy 
przy stole siedziało 50 osób. — 
Przyczyna pożaru,było krótk ie 

Dalszy przebieg sprawy Stanisława Laniuchy, 

BADANIE POCZYTALNOŚCI MORDERCÓW 

wi 

Jest właściwością sądów lokalnych. 
O ponownem sądzeniu Lam uchy 

h l t l N N I I 
Łódź, 6 maja. Sąd apelacyjny 

ani nie uchyl i ł jeszcze w y r o k u 
Sądu Okręgowego w Łodzi , ani 

Genomy i n ieru- lgo w niczem dotąd 

zwvc>estwo Czerwonych. 

ł ec ió rn 
T*»<r Miejski 

n 'e galowe. 
Tea<r Kameralny: - * | 

sza. 

y«a«r Popularny :-&**L 
>'°cz teamów: o toAi. * 
0 a A « : Blaty pa/afc- " 
Ca«/no: — żywy trafi 
Czaryt — Zagadka st* 
p°« seansów: o god* 
Corsa: _ Tajemnica v$t 

0s» 
cara-

wego. 
Pierwszy seans 
CapUoU Adiutant <~-
Q r and Kino: — PoruW* 
Luna: _ Tancerka. ^ 

1 - U D O W Y . - — Romans 00 

sklei. .J 
pocz. <cans6w o god*- J *7f 
Miejska Oaleijs Srf0*'J 

zbhrov.vcli prac nić-fik 
W. Kin. Ośwlawwy-* " { » 
poez seansów: o P***' ^ 
Mimoza: — Tajemnica x 

Odeon: — Moja 
ciotka. . i 

p °cz seansów: o g ^ 
Palące: — WyzwoM*-
Resursa: — Dzikuska-
Sptendld: — O świcie-
spółdzielnia: - Ta\e^:i 

Dęblinie. , 
Wodewil: - Ostatnie *» 

nic zmienił. 
Sąd Apelacyjny w Warsza

wie opierając się na zeznaniach 
świadków, t. j . najbliższej ro
dziny i Samuela Szturma. właś
ciciela składu pianin i fortepia
nów przy ul icy Zawadzkiej 17 
oraz na opinji eksperta d-ra Nel 
keua postąpił zgodnie z temi 
przepisami procedury karnej , 
które sa zawarte w ar tykułach 
od 353 do 356 U. P. K. 

Przepisy owe 
regulują sprawę 

badania poczytalności oskarżo
nych co do k tórych zachodzi 
przypuszczenie, że są to obłą
kani , furjaci i t. p. 

Przepisy wyże j przytoczone 

J ^ e c / n y moment pod bramką Ł . K. S-u 

(unoc głodnej Wileńszczyźnie. 
na Zamku Królewskim. 

6. 5. . - ^. (Od wł . 
na Zamku Kró 

Mikołaja U-
Zachęta: - Pancei 

la twórcy wieży 

yło f e s k " 0 S 'S zebranie ko 
rt] ^p.- Pomocy 
^ h n i ! ń s z c t y ź n i « -

* Z i ^ "dział wo 
Ł K l e w i c z . kardynał cz, 

Kakowskj , marszałkowa Piłsud 
ska i t. d. Utworzył się cały ko
mitet pomocy, do którego we
szli: Prezydentowa Mościcka, 
minister Niezabytowski, książę 
Lubomirski, dyrektor Dworzań-
czyk i wiele innych osób. 

osób uratował japoński okręt 
od śmierć. 

5. W porcie Cu- sygnały S. O. S. uratował 250 
'D0ńsi3°kiecki paro- osób. O liczbie zatoniętych 

? K 1 okręt przejął brak szczegółów. 

Usianie ziemi w Teherenie 

o kilkadziesiąt wiosek. 
^ . [ " a i a . Nadchodzą-

ra,!1 Wiadomości mó 
1,,-V ch spustosze-

n i e

e s i ą t w i o s e k z o " 
^ i o n y c h 

z powierzchni ziemi. Kilkaset 
wsi jest zupełnie zniszczonych 
W jednem mieście zawal i ło s b 
700 domów. Ostatnie wiadomo
ści określają cyfrę zabitych na 
2 tysiące. 

wyznaczenia jej terminu nic 
przestała absorbować społe
czeństwo łódzkie, które dotąd 
jeszcze pozostaje pod wraże
niem tego 

k rwawego wypadku. 
Wiadomość „Echa" , dono

sząca o przetransportowaniu 
k rwawego zbira do Warszawy 
narobiło wiele w r z a w y , n ie ty l 
ko w Łodzi , ale daleko poza jej 
granicami. 

Laniuchę umieszczono nara 
zie w więzieniu śledczem na u! 
Długiej , gdzie miał przebywać 
do sprawy, jednak, jak nas po
informowano, ze względu na 
usiłowanie wy łamania krat 
przez więźniów, k tórzy we -

Laniticha cele te zajma-

A publiczność?... Ta przez 
c a ł y czas odczytywania opisu 
krwawego mordu wzdryga się i 
przysłuchuje się opowieści o po 
twornym czynie tego chłopca, o 
tak straszliwie zwierzęcych i n 
stynktach. 

spięcie. 
• W akcji ratunkowej b ra ł y u-
dział oprócz okol icznych stra
ży ochotniczych również straż 
z Warszawy . Wi l la spłonęła do 
szczętnie wraz z meblami oraz 
z cenną garderobą i futrami pen 
spojiariuszy. Wartość w i l l i w y 
nosiła 

100 tysięcy z ło tych, 
urządzenia pensjonatu 60 tysię
cy z ło tych. 

w Warszawie 
p o d p r z e w o d n i c t w e m 

m i n i s t r a C a r a . 
Warszawa, 6. 5. (Od w ł . k ) 

Dziś rozpoczyna się w Warsza 
wie zjazd prokuratorów sądów 
okręgowych i apelacyjnych 
pod przewodnictwem ministra 
sprawiedl iwości Cara. 

4 tysiące żołnierzy wziął do niewoli 
zwycięski Amanullah. 

Kair. 6 maja. Wojska Amanul 
laha pod jego osobistym kierun
kiem odniosły 

walne zwyc ięs two 
nad armja Habibulaha pod mia
stem Karabaj. Urzędowy komu

nikat z Kandaharu stwierdza, iż 
Amanullah wzią ł cztery tysiące 
jeńców. Habibulah wyjechał na 
samolocie do Kabulu, aby ze
brać nowe wojska do w a l k i z 
Amanullahem. 

Dzielni cykliści. 

został odsłonięty ponm 
żyniera Gustawa Eiffla-

o odpowiada: W ładys ł a * ^ 
powiada ; Roman Furta»°s 

Cowych sadów okrego-
. .. w y c h , 

więc tęż Sąd Apelacyjny skie
rował w t ym zakresie sprawę 
Laniuchy do Sądu Okręgowego 
w Łodzj przez odnośncKo proku 
ratora. Niema mowy o żadnem 
sądzeniu sprawy 

w innym składzie sędziów 
Sądu Okręgowego w Łodzi. 

Dodajemy, że badanie odby
wać sie może ty lko na posiedzę 
niu zamkniętem, a nie publicz
nie. 

Jeśli Sąd Okręgowy w Łodzi 
uzna. że Stanisław Laniucha 
działał podczas morderstwa 

w stanie niepoczytalności 
(obłąkania), w tedy sprawę u-
morzv raz na zawsze. W t ym 
wypadku Stanisław Laniucha 
by łby zupełnie wo lny . 

Jeśli zaś Sąd Okręgowy uzna 
że Stanisław Laniucha dopiero 
po 

spełnieniu morderstwa 
popadł w stan niepoczytalny 
(zwar jował ) . w tedy bieg spra
w y zawiesi i osadzi Laniuchę w 
domu dla obłąkanych aż do w y 
zdrowienia. Po wyzdrowien iu , 
które musi być również stwier
dzone 

t ym samym t rybem 
podług 255 ar tyku łu U. P. K. 
sprawie zostanie nadany p rawi 
d ł o w y bieg i wówczas może za
paść w y r o k taki lub inny. 

W r a ż e n i a z s a l i 
s ą d o w e j . 

Sprawa apelacyjna Stamsła 
w a Laniuchy skazanego na 
śmierć przez Sąd Okręgowy 
w Łodzi za dokonanie potwor
nego morderstwa na osobach 
małżonków Tyszerów i służą
cej ich Borowskie j z chwi lą 

względu na bezpieczeń
stwo^—przewieziony został do 

wlezienia mokotowskiego 
Stąd też pod silną eskortą 

policyjną przewieziony został 
do gmachu Sądu Apelacyjnego 
przy PI . Krasińskich 3. 

W pokoju aresztanekłm Są 
du Apelacyjnego Laniucha ca
ł y czas siedział w .zadumie. 

Laniucha bardzo się zmienił 
od czasu rozprawy głównej. 
Wychud ł , sposępniał, a strój 
aresztancki i zgolone do skóry 
w łosy nadały mu ponury w y 
gląd. T y l k o ten sam uśmieszek 
błąka się nadal w kącikach ust, 
które co pewien czas coś szep
cą. 

Na pierwszem piętrze znacz
ny ruch. W sali nr. 1, gdzie nie
gdyś zasiadał Kazimierz Ry
dzewski, inspirator mordu do
konanego na osobie ś. p. prezy
denta m. Łodzi Marjana Cynar-
skiego odbyła się rozprawa prze 
c iwko Laniusze. 

Sala wypełniona była po 
brzegi publicznością, która przy 
była obejrzeć tego młodzieńca, 
a tak 

nieprzeciętnego mordercy, 
Wśród audytorjum znajdo

wało się wielu łodzian, którzy 
skorzystali z pobytu swego w 
Warszawie i przybyl i na ten sen 
sacyjny proces. 

W pierwszych rzędach wielu 
przedstawicieli palestry łódzkiej 

Na chwilę przed rozprawą 
na salę wprowadzają oskarżone 
go. Wolno zbliża się do ławy i 
rozgląda się po sali swemi nie-
bieskiemi powleczonemi bar
dziej jeszcze mgłą oczyma. 

To jedyny przebłysk zainte
resowania następnie bowiem La 
niucha zapada w apatję, w k tó
rej t rwa do końca rozprawy. 

Tragiczna wycieczka motocyklowa. 
Z Warszawy donoszą: 
W Dębe Wielk ie przy stacj' 

kolejowej wydarzył się wczoraj 
o wschodzie słońca tragiczny 

wypadek motocyklowy. 
Z Warszawy wyjechali na wy 

cieczkę motocyklem 34-letni 
Jan Bereźnicki, ślusarz (Olesiń-
ska 12) oraz post. rezerwy p. p. 
33-letni Jan Żak. 

Motocyk l prowadził Bereź
nicki , Zak zaś siedział z ty łu na 
bagażniku. 

Około godz. 5 rano przyja
ciele dojechali do stacji Dębe 
Wielk ie, gdzie wpadli całym im 
petem na 

szlaban, 
zamykający przejazd kolejowy. 

Obaj jadący odnieśli ciężkie 
obrażenia wewnętrzne. Przewie 
ziono ich pociągiem na dworzec 
Wschodni, skąd Pogotowie prze 
wiozło ich do szpitala Przemie
nienia Pańskiego. 

Lekarz dyżurny stwierdził u 
Bereźnickiego wstrząc, krwotok 
wewnętrzny i zgniecenie k la tk i 
piersiowej, u Żaka zaś rany gło 
wy, twarzy i języka. 

Bereźnicki w pół godziny po 
przewiezieniu go do szpitala 
zmarł. 

KOMPLET: 2 mtszyny 
o k r ą g ł a 

do robieni* pończoch I tkarpat, 
na 164 i 180 igieł, wrar. la 
— wisyitkiemi przyborami — 
— O K A Z Y J N I E — 
D O S P R Z E D A N I A . 

Wiadomość: Chojny, ul. Siara 3 
m. 2. Sukiennik. 

Popierajcie 
przemysł krajowy. 

ska z Praszki w Łodzi w dnia 3 maja, 

S E R J A I 

„ E C H O 
| | W i e l k a l o t e r j a 

n a z a k u p o k r ę t u 
h a n d l o w e g o . 

K u p o n Nr. 8 
Ł ó d ź , d n i a 6 . 6 . 1 9 2 0 r. 

(WAŻNE DLA OKAZICIELA) 

łów kole jnych dają p rawo na o t r i yman ie jednego 
stu loteryjnego w czasie od 27 maja do 3 /VI . 

W dniu 30 kwietn ia r. b. pożar 
zniszczył znaczna część gma
chu parlamentu w Sofi i . Pożar 
w parlamencie, bułgarskim w y 
rządził , jak się obecnie okazuje, 
daleko większe szkody, niż pier 
wotnie przypuszczano, wobec 
czego odbudowa zniszczonych 

objektów 
t r w a 

Aby nie p 
lamentu, r 
sejmu por 
większycl 
nych w S-.. 

ods 

musiała po-
- czas. 

• . pracy par-
ł sekretariat 
się z jedna z 
cy j ku l tura l -

r oponował jej 
lokalu. 
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Z kim konferuje p. Litwinow w Genewie 
w p r z e r w a c h m i ę d z y o b r a d a m i r o z b r o j e n i e * -m i ę d z y o b r a d a m i 

w e m i . 
Genewa, 6 maja. Korzystając 

z obecności swojej w Genewie 
na naradach komisji przygoto
wawcze j rozbrojeniowej, zastę
pca komisarza s p r a w zagrani
cznych Sowietów, p. L i tw inow 
odbyt szereg konferencyj z 
przedstawicielami Sowietów na 
Zachodzie; konferował z po
słem sowieckim w Rzymie, Kur 
skim, k tóry w wie lk im sekrecie 
odbył podróż do Szwajcar i i , a 
następnie w t y m samym celu 
p rzyby ł zupełnie incognito sa
mochodem p. Dowgalcwski j , ' 

poseł z Paryża. 
Poza tem p. L i tw inow miał 

Konferenc ję z tureckim minist
rem spraw zagranicznych, T c w 
f ikiem Rużdim Bejem, k tó ry od 
jechał z Genewy do Berl ina, z 
i ir. Bernstorfem i przedstawicie 

lem Chin. 
Wkoucu podkreślić należy, 

że p. L i tw inow miewa w Gene
wie częste poufne rozmowy z 
przewodniczącym delegacji per 
skiej. Hussiucm Ala Chanem. 

Stowarzyszenie 300 uratowanych 
w s z e r e g a c h w a l k i z a l k o h o l e m . 

Warszawa, 6. 5. (Od w ł . k.) 
Władze zalegalizowały sta

tut stowarzyszenia by łych al
kohol ików. T w o r z y jc kolo 300 
dzielnych ludzi, k tórzy zdoła': 
wydobyć się ze szponów 

straszl iwego nałogu. 
Wie lu z nich zawdzięcza swe 

wybawienie poradni przeciwal 
koholicznej w Mokotowie. 

Stowarzyszenie ma na celu 
propagandę antyalkoholową. 
Będą ją prowadzić istotnie lu
dzie świadomi złego i doświad 
czeni. 

Będziemy jeść polskie śledzie 
Rozwój naszego rybołósW 

Straszna śmierć 
dziecka 

n a s z o s i e p o d Ł o d z i ą . 
Łódź, 6. 5. — Dzisiaj rano we 

wsi Orszewice, gminy Tum, w 
powiecie łęczyckim wydarzył 
się tragiczny wypadek. Jadący 
wozem Michał Szczech zauwa
żył przebiegającą przez drogę 
2-letnią Marjannę Mikołajczy-
kównę. Usiłowania powstrzyma 
nia biegnących szybko koni oka 
zały się bezowocne. Dziewczyn
ka uderzona 

dyszlem wozu 
w lewą skroń, upadła na ziemię. 
Zanim zdołano nieszczęśliwą 
podnieść, dziecko zmarło. 

Przeciwko Michałowi Szcze 
chowi policja wdrożyła docho
dzenie. 

A P O L L O 
K o n s t a n t y n o w s k a 1 6 

Warszawa, 6 maja. W M i n i 
sterstwie Przemysłu i Handlu 
omawiana jest obecnie sprawa 
niezwykle doniosła dla naszego 
bilansu handlowego i rozwoju 

polskiego rybo łóstwa. 
Idzie mianowicie o zorganizo 

en pr 

C A l D D A M l f C iaho wódz bandytów, kochający wolność, 
D U U u L A j r A I K B A N I V 3 rabunek i piękne kobiety w filmie p. t. 

i a s t o C u d ó w 
Przepiękna legenda argentyńska. W roli kobiety zbója L U P Ę V E L E Z 

półdzika Meksykanka, groina rywalka Dolores del Rio 

n a s t ę p n y p r o g r a m B E Z I M I E N N I B O H A T E R O W I E 

Dalszy ciąg procesu o nadużycia poborowe. 

Dziś ma przemówić prokurator... 
Jutro zabiorą głos obrońcy. 

Po jednodniowej niedzielnej 
przerwie, dziś Sad Wo jskowy 
wznowi ł sprawę przeciwko 
podpułkownikowi Rogalskiemu 
porucznikowi Kijani i sierżanto 
w i Wrób low i . 

Od samego rana zabrał głos 
powołany do tej sprawy w cha 
rakterze eksperta pułkownik 
Hoberski. 

Siedząc od samego początku 
bieg rozprawy — pułk. Hober
ski zebrał 

znaczny materiał, 
z którego dziś robi użytek. 

Zeznania jego idą w określo 
nym i zdecydowanym kierun
ku, a mianowicie w stronę ad
ministracji Powiatowej Komen 

Czerwona łuna nad zagrodami. 
Siedem groźnych pożarów. 

- Łódź, 6. 5. — Noc ubiegła na 
terenie województwa łódzkiego 
upłynęła pod znakiem pożarów: 

W osadzie Kleczew, w powie 
cie słupeckim, powstał pożar, 
k tó ry strawił zagrody Marj i Bu
k ie t i Antoniego Grzelaka. Stra 
ty wyrządzone przez pożar, k tó 
rego przyczyny dotąd nie ustało 
no, sięgają wysokości 15000 zł. 

\ * * * 
W miasteczku Słupca wy

buchł pożar w domu Jana Pia
seckiego, przyczem przeniósł się 
na zabudowania Stanisława Ślą
zaka, Czesława Dębskiego, Jana 
Sonenberga i Franciszki Herma 
nowej. Straż ogniowa pracowała 
intensywnie ófo białego rana, 
chroniąc przed pożogą sąsiednie 
chaty. Straty spowodowane po
larem sięgają wysokości 

przeszło 100,000 zł . 
Przyczyną pożaru wadliwe 

urządzenie przewodów komino
wych w domu Jana Piaseckiego. 

• * * 
We wsi Barce, gminy Wyso

kie, pod Koninem, powstał po
żar w zagrodzie Jana Szczepa
niaka. Spalił się dom mieszkal
ny, obora i stodoła z 80 centna
rami zboża. Straty wynoszą 15 
tys. złotych. Przyczyną pożaru 
ibrodnicze podpalenie. 

Pod Radomskiem we wsi Do 
fcroszyce spaliło się 7 domów 
mieszkalnych, 5 stodół, 7 obór i 
kilkanaście sztuk koni, bydła i 
nierogacizny. Spłonęły zagrody 

X X 

Jankla Zylkowicza, Andrzeja 
Maciejewskiego, Władysława 
Gałązkowskiego, Franciszka Ma 
iewskiego, Józefa Smuryńskiego 
Franciszka Tatary, Antoniego 
Siewiera i Abrama Rozenberga. 
Przyczyny pożaru 

dotąd hie ustalono. 
Straty sięgają wysokości około 
134.000 zł. 

* * • 
W leśniczówce Grableniec, 

należącej do majątku Tuliszków 
pod Koninem, spalił się dom 
mieszkalny i 6todoła, łącznej 
wartości przeszło 500 złotych. 

* • * 
W kolonji Głucha-Wieś, po

wiatu kaliskiego, spaliła się za
groda Piotra Jaskólskiego. Za
chodzi podejrzenie zbrodniczego 
podpalenia na tle nieporozumień 
majątkowych między rodziną. — 
Straty 6000 zł. 

* • • 
Wczoraj nad ranem we wsi 

Kąty, gminy Sokoliki pod Wielu 
niem, powstał pożar w zabudo
waniach Antoniego Strzelczyka. 
Ogień powodowany wiatrem 
przeniósł się i strawił doszczęt
nie 9 zagród razem z inwenta
rzem żywym i martwym. 

W czasie akcji ratunkowej 
zostały poparzone 3 osoby, któ 
re musiano przewieźć do szpi
tala. 

Przyczyny pożaru narazie 
nie ustalono. Dochodzenie pro
wadzi policja powiatowa. 

dy Uzupełnień w Wieluniu. 
Z zeznań tych wyn ika , i e 

administracja w PKU. — Wie 
luń urągała na jprymi tywnie j 
szym wymogom porządku, że 
notowanie korespondencji by ło 
niedbałe, że papiery i dokumen 
ty przekazywane z jednego re
feratu do drugiego często nie 
by ł y notowane w odpowied
nich książkach,, wreszcie, że 
książki poborowe nic by ł y pro 
wadzone dokładnie. 

Ca ły szereg odpowiedzi na 
pytania zadaw rane temu świad
kowi przez przewodniczącego 
prokuratora i obronę rozjaśnia 
wiele zawi łych snraw z zakre
su administracji P K U . — W i e 
luń. 

W chwi l i gdy numer daje
my pod prasę — zeznania bie
głego pułk. Hobcrskicgo t rwa 
ją. 

Po zeznaniach tego biegłego 

oraz po ewentualnem przesłu
chaniu by łego szefa poboro
wego pułk. Czajcwskicgo — 
S?,d zamknie 

przewód sadowy. 
Dziś jeszcze spodziewane 

jest przemówienie oskarżycie
la — prokuratora K. S. kapita
na Mi tawskicgo. 

Jutro zabiorą głos obrońcy 
oskarżonych, a więc adw. Hof-
mokl -Ostrowskl , adw. dr. Na
warski oraz porucznik Sękow
ski. 

Jak się dowiadujemy, po 
przemowach obrony i ostat-
niem słowie oskarżonych — 
sąd zarządzi k i lkudniową 
przerwę w czasie, k tóre j to 
czyć się będą obrady nad w y 
rokiem. 

Ogłoszenie w y r o k u spodzie 
wane jest dopiero około piątku. 

(St.) 
__v_ 
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Poseł niemiecki w Warszawie 
p. Rauscher, któremu demon
stracja studentów dała odczuć, 
że Polska zareaguje na wypad 
k i opolskie i bezsilne groźby dr. 
chu parlamentu w Sofjl. Pożar 

Schachta. 

Echa tragedji przy ulicy Konstantynowskiej. 

M o r d e r c a ż o n y i d z i e c k a 
w czerwcu stanie przed sądem. 

Łódź, 6 .5 . — Dotąd jeszcze 
mieszkańcy ulicy Konstantynów 
skiej są pod silnem wrażeniem 
straszliwego mordu, jakiego w 
suterynle domu nr. 75 dokonał 
na osobie swej żony Zofji i sześ 
ciomiesięcznego dziecka — pi
jak, zawalidroga i kat swej ro
dziny — Zygmunt Graczyk. 

Badany natychmiast przez po 

jicję z całym Cynizmem przy
znał się do swego 

potwornego czynu 
i twierdził, że ponieważ żona i 
dziecko stanowiły jego własność 
miał prawo uczynić z niemi 
wszystko to, co mu się żywnie 
podobało. 

Podczas, gdy dwie niewin 
ne ofiary jego zwierzęcych i a 

Rekord murzyna. 

Nowy rekord w skoku w z w y ż na 8 met rów ustanowił M u 
rzyn z Hait i Cator. Przed 2 laty skok na 7.90 m. wydawa ł 
się nie osiągalnym. , 

Zeppelin nad Wiedniem podczas swego przelotu, doko-
cego w ciągu 4 godz. 19 minut na przestrzeni Friechichs-

hafen — Wiedeń. 

Zawieszenie ttlnoki dwu związków krawieckich 
z p o w o d u t e r o r u s t r a j k o w e g o i w i c h r z e n 

k o m u n i s t y c z n y c h . 

stynktóW spoczywają w ciem
nej mogile, zbrodniarz chełpił 
się ze s w e ^ czynu i starał się 
nadać im ciemny charakter. 

W dniu dzisiejszym sędzia 
śledczy zakończył sprawę prze
ciwko Graczykowi i akta prze
kazał Urzędowi Prokuratorskie 
mu, k tó ry w najbliższym czasie 
sporządzi 

ak t oskarżenia. 
Należy się spodziewać, że 

sprawa krwawego mordercy na 
wokandzie Sądu Okręgowego w 
Łodzi znajdzie się już w czerw 
cu. (x) 

Zamach na b. pre
zydenta Meksyku. 

N i e d o s z ł e g o m o r d e r c ę 
a r e s z t o w a n o . 

Londyn, 6 maja. Z Nogales w 
stanic Arizona donoszą o zama
chu dokonanym na b. prezyden 
ta Meksyku Callesa, obecnego 
ministra wo jny . 

Podczas bankietu wydanego 
na cześć Callesa podszedł do 
niego syn 

byłego gubernatora 
stanu Sonora i wyciągnął rękę, 
jakby się chciał z nim p r z y w i 
tać. Gdy generał Calles zkolei 
wyciągnął rękę, młody czło
wiek błyskawicznie w y d o b y ł z 
rękawa nóż, rzucając się na ge
nerała. Morders twu przeszko
dził jeden z of icerów sztabu Cal 
lesa. Zamachowca aresztowa
no, 
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Ôs r ° * v c h . Naśwle 

«M> d i l e l - ooczekalnla 
*i 8 ^ T 1 0 » od 5-S. 7. 

SI 
Jeden z < 

angielskiego 
przyniósł na 
pióra Artura 
nego sekreti 
wej Unj i Ra 
newie-

Asumpt d 
tyku łu dała 
wydana mał; 
teryzują ją 
wyobrażając; 

lud] 
złączonych 
sku. Między 
koma przesu 
szurki: „Nie 
w i niesie po! 

Idea po! 
rzecz nie no 
we są podw 
Mi^dzynarod 
nicznej. Stac 
ce nietylko i 
zaczepnej aj 
wej, lecz prz 
szanowania 
jednostek pc 
gruntują spri 

powszec 
Rad jo jest i 
nym czynniŁ 
wym do rozi 
nia w umysł 
konieczności 
czości wojn^ 
nien tę myśl 
hasło dział 
broadcasting 
pagować. 

Radjofonj 
go istnienia 

ideoi 
poszczególna 
dzy sobą. P 
drogą, że zi 
z dorobkiem 
gich narodó 1 

za chińskim 
nych uprzeć 
nieznane św 
powabu. 

Radjofon 
nokrotnie s\ 
wielu czynó 

GACHONS. 

Szczęśliwcy po fanty 

paret ma lat pięt 
t o mała osóbka 

,0t>a z siebie. Nie-
^ Mizerna, m a pięk 

•JWY-. Ma zwyczaj od-
( \ wtył, a prze-
M o m U ) w którym 

ll A* usta i unika 
^ i .Twórczynią, która 

H k !* 0 rudzić się o mur. 

Warszawa, 5. 6, — Strajk 
pracowników krawieckich trwa 
już od 6 tygodni i końca jego nie 
widać. Rokowania utknęły na 
martwym punkcie. Strajkujący 
żądali 20 proc. podwyżki, a pra
codawcy godzili się na 10 proc. 

Nadto strajkujący domagali 
się, aby pracownikowi wolno by 
ło wypowiadać pracę ty lko dwa 
razy w roku, w dwóch oznaczo
nych zgóry terminach. 

Na poparcie tych żądań w o-
statnicn czasach ujawniły się 
próby teroru w ilfiwuiku do rut 

strajkujących pracowników, wo 
bec czego komisarjat rządu 

zawiesił działalność zarządu 
2 oddz. Zw. zaw. robotn. prze
mysłu odzieżowego oraz zarzą
du Zw. zaw. robotników prze
mysłu konfekcyjnego. 

W lokalach tych związków 
przy u l . Elektoralnej 14 j Nowo 
lipie 63 znaleziono pewną ilość 
druków komunistycznych. Wo
bec tego lokale opieczętowano, 
a sprawę skierowano do proku
ratora. „ f „ 

^ S c k * 1 t y c h s c h o -

Ciągnienie loterji harcersWj^***™1* a ż na 
loterji nie podJcII_C,„ W dniu wczora jszymw lo

kalu Związku Harcerstwa Po l 
skiego przy u l . Cwangiel ickiej 
9 — odbyło się ciągnienie 

loterii fantowej, 
z której fundusz przeznaczo
ny został na rzecz koloni j let
nich. 

Na 5 tysięcy losów — ty
siąc by ło wygranych . 

Wśród fantów znajdowało 
się szereg bardzo cennych 1 
praktycznych przedmiotów, a 
więc radioodbiorniki , obuwie, 
ko łdry , ubrania gotowe, suknie 
materjały na ubrania i bieliznę 
swet ry i t. d. 

Dotąd szczęśliwi gracze tej 
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małżeństwa z kobietami białe- Iwłaśnie dlatego, dynastia cie
rni, najczęściej z Angielkami. Jszy się wielk iem poważaniem 
Mimo to.i różnicy rasv czcią Malaiczyków.. 

JOUJOU SPI... 
S e n t r w a j ą c y l a t d z i e w i ę ć . 

W chicagoskich sferach lekar Człowiek, k tó ry się tak grun-
skich budzi olbrzymie zaintere- townie wysyp ia jest przemysło 
sowanie n iezwyk ły wypadek wiec pochodzenia francuskiego 
snu trwającego nazwiskiem Joujou. Człowiek 

lat dziewięć. ten zaoadł przed dziewięciu la-
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Radjo, a idea pokoju światowego. 

ŚWIAT KURCZY SIĘ BŁYSKAWICZNIE. 
Technika na usługach wzajemnego zbliżenia. 
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Jeden z ostatnich numerów 
angielskiego „ W o r l d Radio" 
przyniósł nam ciekawy artykuł 
pióra Ar tura Burrowsa, generał 
nego sekretarza Międzynarodo
wej Unj i Radiofonicznej w Ge
newie. 

Asumpt do napisania tego ar 
tykułu dała p. Burrows świeżo 
wydana mała broszurka. Charak 
teryzują ją najbardziej karta, 
wyobrażająca mnóstwo * 

ludzkich dłoni, 
złączonych w braterskim uści
sku. Między wyciągniętymi rę
koma przesuwa się ty tu ł bro
szurki: „Niechaj naród narodo
wi niesie pokój" . 

Idea pokoju narodów, to 
rzecz nie nowa. Zasady pokojo
we są podwalinami Genewskiej 
Międzynarodowej Unj i Radiofo
nicznej. Stacje do niej należą
ce nietylko nie mogą prowadzić 
zaczepnej agitacji antynarodo-
wej, lecz przez podkreślenie po
szanowania praw narodowych 
jednostek posuwają naprzód i 
gruntują sprawę, M . . . . . . 

powszechnego pokoju. 
Radjo jest najbardziej powoła
nym czynnikiem międzynarodo
wym do rozwinięcia i uzasadnię 
nia w umysłach ludzkich idei 
konieczności pokoju i zbrodni-
czości wojny. Cały świat powi
nien tę myśl, jako zasadnicze 
hasło działalności wszystkich 
broadcastingów — uznać i pro
pagować. 

Radjofonja od początku swe 
go istnienia pogłębiała poczucie 

ideowej łączności 
poszczególnych narodów mię
dzy sobą. Przedewszystklem tą 
drogą, że zapoznawała jednych 
z dorobkiem kulturalnym dru
gich narodów i pokazywała, że 
za chińskim murem < egoistycz
nych uprzedzeń istnieją nowe 
nieznane światy pełne uroku i 
powabu. 

Radjofonja pobudziła niejed
nokrotnie swych słuchaczy do 
wielu czynów szlachetnych, peł 

nych samozaparcia ludzkiej ego 
istycznej natury. Na znany syg
nał „S. O. S." na morzu i lądzie 
odbierający słuchacze śpieszą 
w oddalone miejscowości 

na ratunek żyda i mienia 
zagrożonych współbliźnich. 

Zakreślony cel ugruntowania 
pokoju osiągnąć może radjofo
nja w dwojaki sposób: przez 
zbliżenie i zaznajomienie naro
dów z sobą drogą wymiany na
rodowych programów nadaw

czych, a przedewszystkiem 
przez umocnienie w masach po 
czucia, że ty lko zgodna współ
praca i pomoc może nam ułat
wić nasze codzienne życie. 

. Zbliżenie narodów drogą wy 
miany programów już zostało 
zapoczątkowane, na większą 
skalę uskutecznia się między 
Danją a Niemcami, Austrją i Cze 
chosłowacją. Na mniejszą skalę 
uskutecznia się między Anglją i 
Belgją. Odbiornik radjowy przy 

Biuro Ogłoszeń „PAR" w Poznaniu wydtj* własnym nakładam 
cc.ioplama zawodowe: „Powszechną Gazet* Fryzjerską". .Przegląd 
Stolarski". .Przegląd Krawiecki", .Gazetą Malarską" oraz 

„Warsztat Meta lowy" 
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lowego, a wl<c ślusarstwu, blaeharstwo. kowalstwo, instalatorstwu i t.d. 
Katdy numer „Warsstata Metalowego* opracowany jest przez wybi
tnych fachowców w przemyśle metalowym i zawiera bogatą treść 
z licznemi ilustracjami oraz cenną w k ł a d k ą • r y s u n k a m i k o n -
• t rukcy jnezn i . 
N iezbędny poradnik prsy ka lku lac jach . T y l k o dla abo
nen tów b r . p ł a t n y doradca fachowy 1 p r a w n y ! .Warsztat 
Metalowy" powinien znajdos/ać situ każdego rzemieślnika metalowca 

Prenumeratę kwartalną za 6 grubych zeszytów tylko . 1 . 4.80 
ntlety wpłacać do Adminlatracli .Warsztatu Metalowego". .PAR" 
Poznań Al. Marcinkowskiego 11. lub przez P. K, O na konto nr.201.1951 
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Biuro Oglosreń .PAR" w Poznaniu wydał* własnym nakładem czato* 
pisma zawodowa: .Powazwchną Gazeto Fryzjerską". .Przegląd Krawiecki*, 
.Warsztat Metalowy". Gazetą Malarską" oraz 

„ P r z e g l ą d S t o l a r s k i " 
|edyny tego rodzaju dwutygod.ik w Polsce, oflelalny organ Zwtątku CecMw 
Stolarskich I Zawodów Pokrewnych, redagowany przez wybitnych fachow
ców f poświecony stolarstwa, rieźblaritwu. tapiceratwu. tokeretwn, koszy-
karstwa it i. Katdy numer „Praegl. Stolarskiego" zawiera bofatą trełe fachową 
liczne ilustr. oraz cenne w k ł a d k i • w.oraisal i rysunkami de ta lów. 
.Przegląd Stolarski" winien znajdować ale w katdej fabryce nt*bH i w ka-

łdyra warsztacie stolarskim. 
T y l k o dla abonentów bezpłatny doradca fachowy 1 p rawny I 

Prenumeratą kwa rtalną aa 6 grubych zeszytów tylko «ł. C.— nałezy 
wpłacać do Administracji .Przeglądu Stolarskiego", .PAR". Poznań AL Max* 
•inkowskiego 11. lub przos P. K. O.na konto nr. 201 1«3. 

N a ż ą d a n i e o k a z o w e n u m e r y b e z p ł a t n i e ! 

niósł domowym ogniskom w A n 
glji braterską atmosferę obcho
dów tradycyjnych i wyrazy do-
brej pokojowej woli ludów, k tó 
rych tam prawie nie znano i nie 
rozumiano. 

Po pokonaniu technicznych 
trudności stało się też możliwem 
wysyłanie drogą radjową 

życzeń świątecznych. 
Staruszkowie, rodzice zamiesz
kal i w Anglj i , będą kiedyś w 
możności przemówić parę słów 
do swych dzieci, zamieszkałych 
w dalekich dominjach. Pomysł 
ten zbliżenia drogich sobie i-
stot powstał w Norwegji, gdzie 
już częściowo rozpoczęto real i 
zację wysyłania iskrowych ży
czeń świątecznych dla emigran
tów. 

Pod wpływem niebywałego 
rozwoju technicznego radjofonji 
a zwłaszcza po stwierdzeniu np-
takich faktów, że w jednej pięt
nastej części sekundy pozdro
wienia radjowe, wysłane przez 
uczniów, by ły odebrane przez 
kolegów w Nowej Zelandji, na
sze dotychczasowe pojęcia Q 
przestrzeni, o czasie potrzebują 
gwałtownej rewizji . Świat nasz 

kurczy się 
błyskawicznie. 

Tą drogą dochodzimy do 
stwierdzenia i poznania, że i my 
1 c i „obcy" jesteśmy braćmi. — 
Wzajemna pomoc i kontakt mo
gą ty lko ułatwić to ciężkie sza 
re życie. 

Ta zmiana pojęć myślowych 
to zbliżenie się duchowe naro
dów uskuteczni się zapewne 

nie dziś, ani jutro. 
Ale przyjdzie ono napewno i to 
tem prędzej, im głębiej w tech
nikę radjową wniknie duch „do 
brej wo l i " . Przy każdej nadarza
jącej się okazji wszystkie radjo-
studja powinny szeroko otwo
rzyć swe podwoje dla wielkiej 
idei: ..Niech naród narodowi nie 
sie pokó j " ! 

ty na influencję. Po k i lku dniach 
choroby zasnął fak mocno, że 
wszystkie usi łowania obudze
nia go spełzły na niczem. 

Od tego czasu 
Joujou śpi 

nieprzerwanie, budząc się co-
dzień w godzinach ranych. w po 
rze k iedy zazwyczaj spożywał 
śniadanie. Jednakowoż poży
wienia nie przyjmuje i jakko l 
wiek bierze do ust podawane so 
bie jadło, jednak go nie prze ły 
ka. Zresztą moment jego obu
dzenia się jest zawsze bardzo 
kró tk i , bo t rwa minutę lub dwie 
najwyżej . 

Sen p. Joujou jest zresztą spo 
kojny, śpiący oddycha normal
nie, a gdy sie budzi, to wzrok 
ma zupełnie przy tomny i jak
kolwiek nie mówi , to okazuje 
wyraźn ie , że poznaje osoby o-
taczające go, a zwłaszcza żonę, 
która się zupełnie poświęci ła 
czuwaniu nad mężem. Od cza
su do czasu jednak można p rzy 
puszczać, że śpiący bądź to 

odczuwa jakiś ból, 
bądź też ma męczące sny, gdyż 
wydaje ciche jęki . a twarz jego 
przybiera bolesny wy raz . 

Żona śpiącego w niejaki czas 
po zapadnięciu jego w ten dz iw 
ny stan, umieściła go w p lerw-
szorzędnem sanatorium, gdzie 
najlepsze si ły lekarskie mia ły 
powierzona nad nim pieczę. Le 
karze już wówczas zgodnie o-
rzekl i , że stan ten może t rwać 
długo, a o ile śpiący nie przebu
dzi się, to nastąpi powolna 
śmierć. Przepowiednie te nie 
spełniły się. bo organizm śpią
cego funkcjonuje przez 9 lat zu
pełnie normalnie. 

Natomiast ten długotrwały, 
sen stał się powodem 

ruiny materialnej 
rodziny, k tóra z zamożności 
przeszła do niedostatku. W s k u 
tek tego w ostatnich latach pani 
Joujou musiała odebrać męża z 
sanatorium, nie mogąc opłacać 
wysok ich sum za tego n iezwy
kłego pensjonarza. Go r l iwym 
jej staraniom udało się uzyskać 
przyjęcie nieszczęśliwego do 
szpitala klasztornego j pozwolę 
nie na dozorowanie go. Lekarze 
szpitalni badają codziennie stan., 
śpiącego, a nadto w ostatnim 
czasie powołano do ekspertyzy 
nad t ym dz iwnym wypadkiem 
najznakomitszych lekarzy mia
sta, k tó rzy jednak nie umieją 
znaleźć rozwiązania tej dziwnej 
zagadki. 

Zapisz sie zaraz 
na członka 

a f i 
k tó ry ma na celu 

b u d o w ę f l o t y m o r s k i e ] 
wk ładka 
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% V * a i a . cego naczy 
i iożnaby załąt-

twiać tych wstrętnych rzeczy 
wówczas, gdy niema Alber tyny 
w domu? Dość długo przebywa 
poza domem, chwała Bogu! 

W miarę tego, jak przyby
wa jej nauki, zwiększa się jej 
cierpienie. Najwięcej martwi ją, 
że rodzice nie zdają sobie spra
wy z przykrości, jaką jej wy
rządzają i żyją obok niej tak, 
jakby jej nie było. Ojciec wy
chodzi rano o świcie, wpada 
wieczorem, jak z procy, gada 
głośno, połyka jedzenie, a noca 
mi głośno chrapie. Matkę trud
no odciągnąć od jej przyziem
nych trosk: ubiera dzieci, ceru
je i łata, gotuje. I co gotuje! Za 
wsze to samo: kartofle, kapustę 
kiełbasę, a w sobotę rosół. 

Dziś zresztą wszystko zwra 
ca się przeciwko Albertynie: o-
debrała naganę od nauczycielki, 
^oleżanki wyśmiały jej niemod
ny kapelusz; deszcz pada, jutro 
jest niedziela i trzeba będzie ca 
ły dzień spędzić w domu. 

Z wahaniem otwiera drzwi. 
Wie, że za niemi spotka się z 
obojętnością, hałasem i przykre 
mi zapachami. Wraca ku stop
niom, po których dopiero co 
wchodziła z taką trudnością. — 
Ach! zejść, pójść sobie, zginąć 
wśród miasta, nie powrócić n i 
gdy, zakończyć z tem życiem 
prostaków... 

Lecz otwierają się drzwi i u-
kązuje się ojciec-

— A to Alber tyna! — woła. 
• Nie śpieszyłaś się dziś, a 

więc za karę zlecisz ze scho
dów raz jeszcze do piekarza. Za 
pomniałem o chlebie. Nie podo
ba się to pannie księżniczce? 
Wolałaby pani pójść do Duwa-
la? Marszczy pani brwi? No, 
dobrze, ojcze Maret, poświęć 
się, nie trzeba gniewać księż
niczki... 

I dobrodusznie zbiera się do 
wyjścia. Lecz Albertyna wycia 
ga rękę: 

— Nie potrzeba, ojcze. Już 
schodzę. 

Oiciec wzrusza ramionami i 
hałaśliwie zamyka za nią drzwi. 

— Co za nieuczynność! — 
mruczy. — O nic prosić jej nie 
można! 

Albertyna,, z oczami posta-
wionemi w słup, schodzi, trzy
mając się brudnej poręczy, scho 
dzi bez końca; wydaje się j ^ i , 
że to nie pięć pięter — ale dzie. 
się — dwadzi ścia; czyż te scho 
dy się . pł^ skończą! 

Nie . ' V n ie ojca było 
kropla rzepełniła puhar. 
Myśl i jcą, traci władzę 
nad Si vie nawet, że je.-t 
na u) ła piekarnię. Już 
jest 1 :żu. Deszcz prze
stał, o. Chodnik jest 
śliski przechodzą we 
wszj erunkąch, jak cie 

nie. A teraz tamują jej krok i 
Wyciąga ręce przed siebie i bie 
gnie wdiuż poręczy... Ach na
reszcie natrafi ła na stopnie, pro 
wadzące cio rzeki, do ratunku, 
do spokoju. 
Idzie naprzód, stopień za stop
niem, l a ' ; , są to schody, prze
klęte schedy, po których stąpa 
po raz ostEtni. Jeszcze krok — 
i jeszcze i?den. Wchodzi do wo
dy. Jest Ł w r ż a i chłodna, ale 
parzy. C»'.yzie i pieści... Prąd 
chwyta' ją, stacza, unosi... 

• • • 

Powiadają, że śmierć uwal
nia od życia... Co za smutna po 
myłka! Albertyna zaledwie opu 
ściła ten świat — jak powiada
ją — gdy w tejże chwi l i czuje 
się przeniesioną do pokoju gdzie 
czekają na nią rodzice. Panuje 
w nim cisza niezwykła. Dzieci, 
przejęte milczeniem rodziców, 
zamilkły także. Odeszły od sto
łu, a bardziej zaradne z pomię
dzy nich próbują rozebrać się 
same w kąciku. 

— Gdzie jest siostrzyczka? 
— pyta Janek, ulubieniec Alber 
tyny. . . . . 

— Dlaczego jej niema jesz
cze? 

Albertyna słyszy to pytanie. 
Słyszy pierwszy szloch matki. 

— Co to? — mówi cichym 
głosem ojciec, — co przypusz
czasz? To dziecko jeszcze. Nie 
mogła odejść, by nlę wrócić.,. 

— K t o wie? Jest taka dziw 
na, taka nerwowa... 

— Tak, ale dobre dziecko. 
Wie, co nam zawdzięcza... 

— Czy wie? Mam wrażenie, 
że wstydzi się nas... 

— To moja wina., zraziłem ją 
dziś. Jestem niespokojny — pój 
dę do komisarjatu. 

Albertyna słyszy to wszyst 
ko — rozumie wreszcie. Rozu
mie — chciałaby wyciągnąć ra
miona, brak jej łez. Jest tutaj i 
cierpi poprostu... 

* * * 
Co za noc u Mare fów ! Dzie 

ci śpią, szczęśliwie, lecz rodzice 
siedzą naprzeciwko siebie i mar 
twią się. Ojciec przebiegT całą 
dzielnicę. Nikt nie widział A l 
bertyny. W komisarjacie nic nie 
wiedzą... 

— Piętnaście lat! Co znowu! 
— powiedział komisarz. — W 
tym wieku nie popełnia się sa
mobójstwa! . 

Ojciec powrócił, postarzały, 
zgarbiony, przeklina siebie, za 
ciska palce aż do k rw i . Gdyby 
mógł przyczynić sobie ból l 

Gdy dnieje, matka odważa 
się powiedzieć: 

— A gdybyś poszedł do Mor 

—Do Morg i ! A ! nie, to nie
możliwe. Moja Alber tyna w 
Mordze! Moja ukochana, droga 
laleczka!... Nie miałem nawet 
czasu kochać ją... Czy mą się 

czas na takie rzeczy w tem 
psiem życiu?... Człowiek pracu 
je, wysila się, by wyżywić bęb
nów; dni mijają — człowiek o-] 
siwiał i budzi się nagle: dziecko 
twoje może jest w Mordze!... w ! 
Mordze! 

Około dziesiątej wszystkie 
formalności będą załatwione,.bę 
dzie można przywieźć drobne 
zwłoki . Wnoszą ją przez wąs
kie schody... Słychać płacz i ję
ki. . . A lbertyna jest przy tem o-
becna. 

Ach ! wie teraz, że była ko
chana. Poznała serce swego oj 
ca — takie szorstkie — takie 
czułe... Tego już zawiele... Dość 
męki... 

Z ponad przepaści — wraca 
do przytomności. Woda przej
muje ją lękiem — noc — grozą. 
Zawraca, uciekając od swej 
starszliwej zmory, od okrutnego 
snu... 

Jak szalona wpada do pie
karza... Ojciec już by ł po chleb. 

Wchodzi na schody, przeska 
kując po ki lka stopni. Już jest 
w sieni, serce jej bije. Otwiera' 
drzwi i ze łzami rzuca się w ob
jęcia ojca, k tó ry szlocha z ulgi. 
Wszystkiego się domyślił... — 
wszystko przebac 

Boże, jakże sz'< " • f i i w v ;est oj 
ciec Maret... i tować 
mu bidzie fajeesk , 

M. 
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Eeha ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

Wydz ia ł opieki społecznej ł 
szpitalnictwa występuje do ma 
gistratu z przedstawieniem ko 
nieczności przeprowadzenia 
gruntownego remontu w szpi
talach miejskich, w związku z 
odbyć się mającym kongresem 
•lekarskim międzynarodowym 
w Warszawie. Według opinji 
inspektora lekarskiego szpitali 
miejskich zachodzi nagła po
trzeba podobnego remontu i do 
konania niektórych przeróbek, 
aby doprowadzić szpitale do 
poziomu nowoczesnych wyma 
gań. W razie zatwierdzenia te
go wniosku przez magistrat 
k redy ty na remont w budżecie 
miejskim będą musiały być 
podwyższone. 

• * • 
Wedle wykazu rzeźni i tar

gowisk w miesiącu kwietniu 
skonfiskowano mięsa p rzywo
zowego ogółem 122 transpor
t y . Zniszczono mięsa nie nada
jącego się do spożycia 226 1 pół 
k lg . i 15 klg. wędl in. Ilość za
trzymanego mięsa i wędl in z 
wy robu warszawskiego wyno
siła ogółem 17.230.50 k l g t l z 
czego 67 tarnsportów bez stem 
pl i lub plomb w ilości 3936 kg. 
mięsa i 1083 kg. wędl in. 

• • • 
Zarząd miasta zdecydował 

nabyć rzeźbę fontannę p. H. 
„ Z d r ó j " dłuta ar tys ty rzeźbia
rza Jana Biernackiego. Rzeźba 
ta będzie wykonana w bronzie 
pa postumencie z polerowane
go granitu, pozostałego z roz
bioru soboru. Rzeźba ta usta
wiona będzie w parku Skary
szewskim. 

Najnowszą premjerą Teatru 
Polskiego jest głośne zagrani
cą widowisko z muzyką pod 
ty t . „Opera za 3 grosze" Ber 
ta Brechta 1 Kurta Wei la po
dług słynnej „Opery żebraka" 
Johna Gay'a w polskiem opra
cowaniu Winbruna (proza) i 
W ł . Broniewskiego (pieśni 1 
wiersze). Inscenizacja i reżyse 
rja spoczywa w rękach Leona 
Schillera, k ierownic two mu
zyczne — dyr . Grzegorza Fltel 
berga. Dekoracje Stanisława 
Śliwińskiego. Chóry prowadzi 
dy r . Polzinctt i . Role główne 
kreują: Marja Modzelewska 1 
Marjusz Maszyński. Uzupełnię 
niem sensacyjnego widowiska 
jest jazz koncer towy oraz f i r n 
na scenie — ten ostatni w w y 
konaniu reżysera 'Leona T r y -
stana i operatora Zawis ław-
ekiego. 

• • • 
Najstarsza w y t w ó r n i a f i lmo 

wa polska „Sf inks" rozpoczęła 

D O K T Ó R 

WOŁKOWYSKI 
C e g i e l n l a n a 25, t e l . 26-87. 
Soedatista chorób skńrnvcb I wene
rycznych. Elekt roterapla. Leczenie 

lampa kwarcowa, 
Przylmule od godz. 8—ta 12—3 I 
1—8. w niedziele I święta od 9—1 

Panie od 4—5. 

w tych dniach realizację nowe 
go f i lmu, opartego na powieści 
Andrzeja Struga p. t. „Pokole
nie Marka Św idy " . Scenariusz 
opracował Anatol Stern. W ro
li popisowej wystąp i Jadwiga 
Smosarska. Zdjęcia inż. Zbi 
gniewa Gniazdowskiego. 

(s. e.) 
— x — 

Z Dąbrowy donoszą: 
Obok cyrku w Dąbrowie sta

ła niejaka Aniela Wotoczyńska, 
dziewczyna z półświatka, za
mieszkała w Sosnowcu. W pew
nej chwi l i podszedł do dziewczy
ny jakiś drab i brzytwą zadał jej 
dwie 

głębokie rany 
przez całą długość pleców. Opry 
szek, korzystając z zamieszania, 

zbiegł, a poszkodowaną przewie 
ziono do szpitala powiatowego w 
Będzinie. O zezwierzęceniu na
pastnika świadczy fakt, iż każde 
cięcie jest metrowej niemal dłu
gości. Dzięki szybkiej pomocy le 
karskiej, dziewczynie nie grozi 
niebezpieczeństwo i prawdopo
dobnie w krótk im czasie opuści 
szpital. 

KRATECZKL 

Miezwycieźony zdobywca mi niewieścieli 
powędrował na 3 miesiące do więzienia. 

Na całe BaUity słynęła ze 
swej urody, temperamentu i ko 
kieterj i młoda panna Filomena 
Z-na, — powszechnie przez 
swych l icznych wielbiciel i F i 
lutką zwana. Wie lu zacnych 
dorodnych mieszkańców przed 
mieścia ubiegało się o względy 
nadobnej nimfy, ona jednak la
w i rowa ła między nimi umiejęt
nie, wychodząc ze słusznego 
skądinąd założenia, że na to 
dana jest cz łowiekowi młodość 
bv mógł czerpać pełnemi gar
ściami radości, jakie nam życie 
nastręcza. 

D O B R A L I SIE W KORCU 
M A K U . 

Na pewnej prywatne j zaba
wie poznała nasza Fi lutka nie
jakiego Władys ława Figlarza 
(Pieprzowa 18), cieszącego się 
sławą niezwyciężonego uwo
dziciela serc niewieścich. Przy 
padii sobie odrazu do gustu. 

Pewnego dnia cała piękna 
płeć zamieszkująca Bałuty zo
stała zelektryzowana sensacyj
na przykrą nowiną. Otóż nie 
mniej, nl więcej, t y l ko pewna 
popularna na opisywanym 
przez nas przedmieściu dziewo 
ja zaprezentowała się nagle zdu 
miouym swym znajomym w no 
wem. p rawdz iwem fokowem 
palcie. Choć to 1 niemieckie fo
k i , ale zawsze foki , a nie jakiś 
tam plusz, kot ik , czy też inny 
materiał nieudolnie futro imi -
tująey. T o też zawrzało mię
dzy przedstawicielami płci pic 
knej i wzbi ł się pod niebiosa la
ment, jakby, nieprzymierzając, 
wie lka klęska na cały ród nie
wieści spadła. Bo i powiedz
cież sami, molściewy, czemu 
to niema na świecie sprawiedli 
wości . Ani to już taka młoda, 
ani specjalnie ładna, nawet dwa 
pryszcze ma na twarzy , a takie 
ją szczęście spotkało. 

PERFIDNY P L A N . 
Za najbardziej dotkniętą sro-

giem zrządzeniem losu uważa
ła się panna Fi lutka. Więc jak-
to. to taka szantrapa ma para
dować w e futrze, a ona, omal, 
że nie kró lowa przedmieścia, 
musi się kontentować skrom-
nem paletkiem? I jak to z w y k 
le w takich razach bywa , za
częła Fi lutka rozwodzić swe 
żale przed przyjacielem, nie 
szczędząc mu gorzkich uwag 1 
docinków, aż wreszcie pewne
go dnia oświadczyła mu kate

gorycznie, że musi się dla niej 
0 takie samo futro postarać, w 
przeciwnym razie poszuka so
bie ona innego przyjaciela, któ
ry więcej będzie o nla dbał. 

Na takie ult imatum oświad
czył biedny ujarzmiony Don 
Juan. że futra dostarczy, choć
by mu przyszło w t ym celu zo
stać poławiaczem tych tak cen
nych zwierzątek. Źe jednak w 
naszej kochanek Łódce niema 
fok ani na lekarstwo, natomiast 
są ty l ko zdechłe szczury, a 
czas nagli, przeto uknuł on sza
tański plan. k tó ry za milczącą 
aprobata swej bogdanki wciel i ł 
w życie. Plan ten polegał na 
tern. że nawiązawszy bliższy 
kontakt z właścicielką fokowe
go futra. Apolonją Smyrcińską, 
począł się rzekomo starać o jej 
względy, udając że zerwał z F i 
lutką wszelkie stosunki. W y t r a 
wnemu znawcy serc niewieś
cich udało się z łatwością omo
tać czułemi stówkami starają
ca się trochę kobietkę I wkraść 
się całkowicie w jej łaski i za
ufanie. 

Pewnego wieczora z jawi ł się 
nasz Władz io u swej nowej bog 
danki w bardzo przygnębionym 
stanie. Na natarczywe pytania 
t roskl iwej przyjació łk i udzielał 
początkowo wymi ja jących od
powiedzi, wkońcu jednak przy
znał się, że przegrał w kar ty 
dwieście z ło tych, która to kwO 
ta powierzona mu została przez 
jego pracodawcę, celem uregu
lowania jakiejś należności. Bie
dna kobieta omal nie zemdlała 
na wieść o nieszczęściu, które 
spotkało jej ukochanego. Skąd-
bv tu wytrzasnąć potrzebną su
mę, by zapobiec katastrofie? 
Że jednak serce kochającej ko
biety /dolne jest do najwięk
szych ofiar, więc też, acz z bó
lem, zaproponowała ona swe
mu Władz iowi , by zaniósł jej 
największy skarb do lombardu 
1 dzięki uzyskanej w ten sposób 
kwocie, uniknął wiszącej już 
nad nim dłoni sprawiedl iwości. 

Tego ty l ko trzeba by ło nasze 
mu Fig larzowi . Zabrawszy cen
na zdobycz udał się do F i lu tk i i 
z tr iumfem wręczy ł jej tak go
rąco przez nia pożądaną część 
garderoby. I wszystko by łoby 
sie skończyło ku ogólnemu za
dowoleniu, gdyby nie to, że pra 
wa właścicielka rychło się do
wiedziała o podstępie, którego 
padła ofiarą. Oburzona i do
tknięta w swych najświętszych 

uczuciach zaskarżyła niewier
nego kochanka oraz żądna cu
dzej własności Fi lutkę do sądu. 

W dniu ońegdajszym zasiedli 
oni na ławie oskarżonych w są
dzie grodzkim, k tó ry nie w n i 
kając w wykrę tne tłumaczenia 
oskarżonych skazał Władys ła 
wa Figlarza na 3 miesiące w ię 
zienia, a Filomenę Zygnowi -
czównę na 1 miesiąc, z zawie
szeniem wykonania w y r o k u na 
dwa lata. 

Jerzy Krzeckl . 

10-lecie istnienia Koła Polek*! 
Wczorajsze uroczystości 

i) W dniu wczorajszym łódz 
k i oddział Koła Polek obcho
dził uroczystości 10-lecla istnie 
nia Koła, znanego dobrze spo
łeczeństwu łódzkiemu ze swej 
pełnej poświęcenia i 

owocnej działalności 
wśród biednych, kalek i cho
rych. 

Uroczystości rozpoczęły się 
nabożeństwem o godzinie pier
wszej w południe w kościele 
św. Krzyża, skąd następnie 
członkowie Koła Polek, delega
ci z miast całego niemal kraju, 
przedstawiciele władz oraz za
proszeni goście udali się do sie 
dziby koła, gdzie się odbyło ju
bileuszowe posiedzenie, na któ-
rem odczytano sprawozdanie z 

działalności koła » 
okres d n e ^ 

zapoznano uczestoJJ 
dalszenn M 

Bombardoi 
W: 

Olbrzymi U 
mają szczęście do 

stosci z 
koła; wygłoszono 
nych referatów I* 
k i społecznej • <•• \\MT 

brani dotffffte zawody l icowe w czenie ze 
księdze jubileusz® 
8 wieczorem w sal 
na oficerskiego od' 
k tó ry w bardzo AL 

Srzeciągnął się do j 
7 raucie wzięli uoi 

maj elita tow* 
Zarządowi I komjl* 

Mistrz igły 
napił się esencji octowi 

'm maja rozegrane na 
'•nionem boisku DOK. 
^ności blisko 
ysięcznego t łumu 
LKS-owi nowe dwa 

* tabeli mistrzostw, 
kty i dwie śliczne bra 
p puścił fenomena* Zarządowi i * £ - r leuomcnai 

du jubileuszu Kota j*R.z byłego mistrzu 
ży się za wzorowejystat„ ; c z w y c i c s t w o 

obchodu i gościnne i T Cze rwonych jesz -

znan ie . L T , , a r C y . C l . e k a w e J t a " ł K , e J Kry. tak ie j k o r o n 

jednak sku 
Mi l i nie po 
nownego p 
gwizdku i 
wylegl i na 

W s 

i) Wczoraj około godziny 10 
rano, przy zbiegu ulicy Piotrków 
skicj i Przejazdu przechodnie 
zauważyli młodego mężczyznę, 
podnoszącego do ust butelkę z 
trucizną. Zanim zdołano zapo
biec temu, nieznajomy wypi ł za 
wartość butelk i i 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 

D A I I t f A ' C Franciszkańska 31-a 
I j O H J I l H róg Brzezińskiej 

DZIS I D N I N A S T Ę P N Y C H 

R u d o l f W a l e n t i n o 
w przep ięknym f i lmie p.t. SYN SZEIKA 
WILMA BANKY w ro l i tancerk i 

Początak codiienni. o 4-30. w* toboty, n i .d i l t l . I iwieta . d tf. 12—3-«i 
o m w doi powszedni, na plerwaiy seans ceny miejsc od 30 groszy. 
Doborowa orkiestra pod kier. słynn.go kapelmistrza Z. Sandomierskiego 

padł na ** 
Desperata wn* 

bliskiej bramy » 1 \ 
retkę miejskiego P 
tunkowego, k t 

stwierdził otrucie 
wą i po udzieleń"1 

wiózł do szpitala 
Radogoszczu. 

Nieznajomy* 0 

letni Moszek A 
araies* krawiec, zi 

cy Głównej 46, 
Stan desperat* 

MORDERCA 
przedstawicielem rzemieślników. 

W roku 1927-ym poćwiartował swą 
gospodynię. 

Z Olkusza donoszą: 
Na zjeździe rzemieślników w 

Wolbromiu wyb rany został mię 
dzy Innymi, jako delegat z O l 
kusza do Izby rzemieślniczej w 
Kielcach Franciszek Morga, 

z zawodu zdun, 
zamieszkały w Olkuszu. 

Wyborem t y m rzemieślnicy 
olkuscy są głęboko dotknięci, 
Morga bowiem w roku 1912 do
puścił się morderstwa na osobie 
swej gospodyni Anny Gwóźdź 
w Sosnowcu, którą następnie 
poćwiar tował i uk ry ł w p iwn i 
cy. Sad Okręgowy skazał w ó w 
czas zbrodniarza na 

12 lat ciężkich robót. 
Podczas transportowania do 

Nerczyńska — bolszewicy go 
zwolni l i i obdarzyl i nawet jakąś 
godnością. 

Po pewnym czasie Morga 
wróc i ł do Olkusza i tam pracu
je jako majster zdun. 

Na zjeździe rzemieślników w 
Wolbromiu dzięki agitacji, kan
dydaturę swą przeforsował, 

lecz wybran i Jednocześnie lnnt 
rzemreślnicy olkuscy zgłosil i 
rezygnację, nte chcąc z osobni
kiem tym wspólnie pracować. 

Stowarzyszenie rzemieślni
cze w Olkuszu ma również za
łożyć protest przec iwko w y b o 
row i Morg i . 

LECZNICA. 
LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 

GÓRNYM RYNKU. 
Piotrkowska 294. tel. 22*89 
przy przyst. tramwaj, pabianickich) 

Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
niedziele 1 święta do 2 po poł. Wszyst 
kie specjalności I dentystyka. Kąpiele 
"wletlne, lampa kwarcowa, elektry-
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
.moczu, kału, krwi, plwocin, wy dzi e-
in t t. d.). Operacje, opatrunki, 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologlczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
I niemocy płciowej 3 złote. 

Nowy komik «* 
Cohen, znany 1 

Z f i lmu „H ipe* 1 

ludożerców" ^ 
sową rolę * J\ 

„Wyścuj 1 

ftoty ataku przy w y -
- r c ' e pomocy i nigdy 

, f t n o tr ia obronnego 
już 

Jie oglądali. 
' rutynowani „poga-
m iast grać 
lel i długie szyje, 

jak ŁKS. bije. 
wszędzie. Gdy ty l 

prze się o but gra-
i u i mu zwinny jak 

Ciwnik wyłapuje ją 
Jakiego bombardo-
£w już dawno nic 
Orlątko" w bramce 

j y l a p y w a t o niebcz-
aUtl, a szczególniej 

Jrzaly Króla. Gdyby 
ta, kto wie z jaką 

bałaby Pogoń. 
• f cem drużyny uwi 
-mordowanie po bo 
linie na połowie go 
3310ŚĆ by ła w siód-
f Po każdej strzelo-

Podnosil się taki 
olenia, że pol i-

podzili do t rybun i 
pali wąsami. Rożka 
Publiczność za nie-
r faule n iektórych 

zapragnęła zem 
gOwcipnicjszych w i 

•rolek Hanke, ' 
IKS-ii. W pewnym 

y galcrj i po-
Arolek gdzie 

* Po obu stronach 
jSła śmiechem. 

JH> mocno speszyło 
p mścić na Śledziu i 
.Lecz nie wyrządz i ł 

% Twardz i .to chłop 
[*ro w drugiej poło-
prżąsa ją się z prze 
'""Tają, nacierać. T u 

laclr 

ŁTSG — T 
Mecz c 

A rozegran 
godzinach 
przyniósł zć 
żynie ŁTSC 
ponownie i. 
Wszystkie 
był rlerbstr 
giej połowił 
dużo sytuac 
zrael. 

ŁTSG I I 
Mecz o 

klasy A . 

Widzę 

Mecz o i 
Przewaga { 
drużyna W 
bardzo słat 
Unionu z w 
Sędzia p. R 

Widzew I I -
Mecze o 

klasy A . 

ŁKS -
Zasłużor 

wowej druż 
k tóry wysts 
składzie, gr 
szy na boisl 
Pietsch. 

Hakoah II 
Mecz o mis 
sy A. 

Orkan -
teresujące i 
stwo klasy 
sku ŁKS-u 
stwo drużyr 
ra do tej p< 
cze ani jedr 
wał p. I .-m.' 

Orkan I I — 
dy towarzys 
przedmecz. 

Dr. med. 
Specjalista chorób 

cznycb 1 o* 

S. na pierwszer 
pólL Tabela gier ligow\ 

9** Leczenie sztucz 

uL N A R U T O W l Ą 
Przyjmuje od \ , : 

Oddzielna pocze 
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M E W Y . 
Przedruk wzbroniony. 

—X— 

Stella szybko wśród powo
dzi sukien odnalazła swój styl i 
nieraz stawiała kategoryczne 
veto wyborowi pani Ewy. Mod
na, wytworna bielizna wzbudzi
ła w niej przerażenie i zachwyt. 

Dostała ki lka gustownych let
nich sukien w dyskretnych ko
lorach według gustu Kieniewic-
klego. Z pierwszorzędnego ma
gazynu przysłano elegancki ko-
stjum angielski, w k tórym po
stanowiła brać ślub. 

Zręczne ręce modystek. fry
zjera i krawca zrobiły z niej 
modną, żurnalową sylwetkę, na 
którą nawet piękny lotnik pa
t rzy ł z pewnem zdziwienem. 
Stella sama siebie nie poznawa-
wała. A le cóż, kiedy zapowie
działa uroczyście, że tego wszy
stkiego nosić nie ma zamiaru . 
Teraz, kiedy ją woła do siebie 
W i k wszystkiemi głosami wios
ny! Byle miała gumowe buty 1 
skórzaną kurtkę — to wystar
czy! 
Kieniewiecki, myśląc o oficjal
nych wizytach u dowódcy »ska-
dry i starszych kolegów, był 
przerażony. Pani Ewa uśnuceft-
rteją sie, de >w_oich myśli, ale ię j ł 

uśmiech obudził w lotniku na
głą, niewytłumaczoną odrazę. 
Wys i łk i pani Ewy w sprzedaży 
siostry były mu wstrzętne cho
ciaż osoba narzeczonej była mu 
najzupełniej obojętna. 

Stella oczekiwała dnia ślubu 
z dziwnem biciem serca. Nie 
wiedziała sama. czego się ma 
spodziewać. Nie była naiwna, 
ty lko nawskroś niewinna, mło
da i czysta. By ł a nierozbudzo-
na. Stosunek jej do Kieniewic-
kiego by ł zlepkiem najrozmait
szych uczuć: zachwytu dla je
go urody, przyjaźni, serdecz
nego współczucia (stracił w u-
biegłym roku matkę) i najgłęb
szej wdzięczności za to, że ją 
wybra ł sobie z pomiędzy ty lu 
innych na świecie. Czuła się 
szczęśliwia, że ja ktoś kocha, 
komuś jest do szczęścia po
trzebna. To wszystko jej tak 
pięknie powiedział pan Z y g 
munt. 

A ten pocałunek! 
Czuła go dotąd — gorący i 

mocny, a chwi lami, kiedy by ła 
sama, pragnęła raz jeszcze do
znać tej palącej słodyczy. 

Chciała też nieraz dotknąć 
palcami jego kruczych w ło 
sów, ale w stosunku do piękne
go lotnika traci ła swój z w y k ł y 
tupet, nie śmiała. 

Przemiło całował ją w rękę, 
długo i si lnie: wtedy mogła 
przybl iżyć twarz swoia do ie^ 

go w łosów ł musnąć je ustami, 
by ł y miękkie I pachnące. 

Chodziła często rankami sa
ma po wybrzeżu i spowiadała 
sie W i k o w i ze swego przenie-
wiers twa. że kocha człowieka 
taką sobie całkiem ludzka m i 
łością i W i k musi się na to zgo
dzić i musi teraz kochać ich o-
boje. A W i k uśmiechał się po
błażl iwie i rozlewał ciche PO' 
ufnie szepczące fale tuż u jego 
bosych stóp. 

Musiała mieć kogoś, komuby 
sie mogła wyspowiadać ze 
szczęścia. By ła zawsze sama, 
ale nigdy tego nie dostrzegała, 
teraz dopiero odczuła brak 
matki . 

Brała szczęście, nie badając, 
nie analizując, co jej chwile 
niósł"" , 

Uczuła jakieś fizyczne pra
wo przynależności do ziemi, do 
wszechświata jak atom, k tó ry 
sie wplata w krąg przyczyn 1 
skutków, ma swój odwieczny 
obowiązek tworzenia 1 spaja
nia dalszych ogniw życia, idą
cego wie lk im dziejowym kro
kiem ku odrodzeniu, zmar
twychwstaniu i doskonałości. 

Uczuła się nareszcie chodzą
ca stopami po ziemi i to po zie
mi obiecanej wielkiego szczę
ścia. 

Śniła cudowny sen współpra 
cv twórczej na kochanym W i -
ku. na kaszubskim polskim 

brzegu 1 zacisznego „swojego" 
domu. gdzie Zych będzie k ró
lem i najmilszym chłopcem zu
pełnie po kaszubsku. 

Z nikim nie mówi ła o swoich 
snach — bo z k im? Ewa w y 
śmieje. Kazia niema, a pan 
Zygmunt? On t rzymał się 
dziwnie zdaleka, z rezerwą, 
wobec tego i ona nie chciała 
się narzucać. By ła dumna jak 
jej kochany W i k . 

W swoich wędrówkach za
chodziła czasem do znajomych 
rybaczek, ale najczęściej do 
starej Twarosowej , matki An-
tora . 

Jakubowa przyjęła ją jak za
wsze z wie lką serdecznością 
jakby dziś jeszcze Stella by ła 
tern maleństwem, które na rę
kach nosiła. 

— Dzień dobry, miluszyn-
ko'), jo se baro') cesze*) w i -
dzec ce w mv checzy 4) , u se. 
Le*) te żorotno 9) je co ce je? 
Te ne je szczęśliwo? Pow.*. 
knop snoży 7) i Stefk i " ) . J^rra i 
chwo łny ' -a ) ! Bedze 
brukuje* 0 zdać 1 1 doch-ymy. 
che. Jtycy twier 

e są fałszy 

Otoczyła Stellę ramieniem, 
wprowadzi ła do komory z sza
cunkiem i miłością starej niani, 
usadowiła na honorowem miej
scu. 

A Stell i dziwnie odtajała du
sza. Nagle poczuła się dziec
kiem, spragnionem matczynej 
rady i serca. 

Przytu l i ła się do Kaszubkl i 
niespodziewanie, zdradzieckie 
łzy zaszkl i ły jej oczy. 

— Nei /3 1) , te go widzefa? 
— Jo doch bela niedalek pro-

cem*) checzy Mońk i halać") 
karznie') . Jo widzeła uun je 
mulk peszny 8). Mo piestrzyń") z 
kamieniem 7) i sztyk*) krocluś-
ci 9) . Me rgaP) okem") do ce" ) iJ,.( 

doł ce gronke") i spiewo*-'*-
t ówc i " ) . Zdrzy j le ! Nen i , 

bedze mowie' 
białka m i l u s z y j ^ 
lece") . Tej te do£ 
by bel łachę U, 
t e k " ) i m o l t e c b 
dzała - poch/ l i* 
do ucha 1 z M^IŚT 

») Kochaneczko. *) «wo świata 
sze, «) chata ( r o s y i s k i e t r ó w . A u -
tylko, •) mizerna. ' ) • 
mocny, •) kochanek, • 
jacy, M ) trzeba, M) cze 
(nałogowe słowo), ł 3 ) 

kuszo 1 ' ) w ję lm& la 
doch za pjffYCH, MOCZO-
nak"\ iowYCH i s kó rnych 
kujfadaaia krwi I wydit.Ua M 
b r triUl* I trrpw. 

fiuiolitli i umligliiD I nligfa 
Gąbin** «wUtło-Ue»nl««y. 

KoatMtyka lekarska 
QddtUlna paei.kmlnla dl. kebU» 

P O R A D A 8 s l . 

chem kończy ła^ 1 

Stelisio namnil" 
gwińt a i > ) ma bec 
dyńkł . knapsko • •. 

Stella roześrfl'?,^ 
nowana: chcąc 
ce. wsta ła i ż f 
decznie. Ale J a h 

Jeszcze: H E A \ 
— Cie j doch " 

sele? I ( > rfd 
— Na Jastre >• o 

s e ś a J o w r ^ 
Wodewil: — Je«o * • 

X T " 

F ; C . 
V n i a 

•fnl 

Ul! 

i. 
V 

3 £° 
5 4 
5 4 
5 3 
4 2 
5 2 
4 1 
5 2 
2 1 
4 — 
6 — 
4 1 
5 — 
4 — 

^ A T R MIEJSKI. 
• ^'e 7.30 wieczorem głośni „Han-

Bilety po cenach popularnych do 
( t

e i> i Oostomskiege. 
postawienie arcywesołe) komedji 

Panowie 3 " — Jutro po cenach 

arcyciekawa sztuka Fel. Kru-
w oryginalnej barwne] Insceniza-

j*'«go z K. Lubieńską w roli gló-
Ozle w czwartek I w sobotę wle-

Pularne. 
Mereż-

sza przygoda. 
Początek sansó* 0 .itf 

Zachęta: - T a n c e r ^ 

W I N S Z U J 
Jutro: DomiceMoD 
Wschód słońca 
Zachód — 1° 
Długość dnta ' A 
Przybyło dn<a ^ 
Tydzień 19. 

Za wydawnic two odpowiada: W ł a d y s ł a * ^ 
Za redakcje odpowiada: Roman F u r n w ó 5 ^ 
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tnienia Koła Polek vi 
zorajsze 
:orajszym łódź 
Polek obcho-
10-lecla istnie 

o dobrze spo-
iemu ze swej 
a i 
ałalności 
kalek I cho-

'ozpoczęły się 
godzinie pier-

w kościele 
ąd następnie 
Polek, delega-
niemal kraju, 

ładz oraz za
dali się do sie 
się odbyło ju-
zenie, na któ-
prawozdanie z 

uroczystości 
działalności koła ta 

okres dziesięcm 
zapoznano uczestiuWf 
stości z dalszemi olm 
ko ła ; wygłoszono ^9 
nych releratów z <M« 
ki społecznej i t p. fOn/ ra 
czenie zebrani złoi"u 

księdze jubileuszom 
rem w sal 
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Bombardowanie Lwowa w Łodzi. 
Wspaniały dzień Czerwonych. 

Olbrzymi tłum podziwiał piąkną grą Ł. K. 

8 wieczorem • ,. 
na oficerskiego od 
który w bardzo «« 
przeciągnął 
W raucie wzięła u" 

towaw 
i komiłe* 

Koh 

mai elita 
Zarządowi 
du jubileuszu 
ży się za wzorom 
obchodu i gościn°e 

znanie. 
-XX -

Mistrz 
U się esencii octo«» 

igły 
i I 

>ło godziny 10 
ulicy Piotrków 

przechodnie 
o mężczyznę, 
ust butelkę z 
dolano zapo-
iomy wypi ł za 

kańska 31-a 
zezińskiej 

i n o 

UKA 
i tancark i 

•d«. 12—3-aj 
od 30 groszy, 
ldomierskiego 

lików. 
ał swą 

mcześnle inni 
uscy zgłosili 
icąc z osobnl-
e pracować. 

rzemieślni-
i również za-
ic iwko w y b o -

IICA. 
ISTÓW PRZY 
YNKU. 

, tel. 22*89 
). pabianickich) 
lo 7 wieczór, w 
! po pot Wszysł 
tystyka. Kąpiele 
rcowa, elektry-
:eplenla, analizy 
Iwocln, wydzie
lcie, opatrunki 
nlasto. 
złote. 
yczna oraz 
Iczna 

wenerycznych 
ej 3 złote. 

. szczęście do 
'Jjtte zawody l igowe w 

maja rozegrane na 
•nionem boisku DOK. 
Itości blisko 

ŝiecznego t łumu 
LKS-owi nowe dwa 

* tabeli mistrzostw. 
«y i dwie śliczne bra 
ftóre puścił feiiomcnal 
arz byłego mistrza 
ostatnie . zwycięstwo 

Czerwonych jcsz-
w arcyciekawej ta-
L'i gry, takiej koron-

Coty ataku przy w y -
Fcie pomocy i nigdy 
?8o tr ia obronnego 
już 

J>ie oglądali. 
rutynowani „poga-
•ast grać 
<?li długie szyje, 
jak ŁKS. bije. 

wszędzie. Gdy t y l 
pPrze się o but gra-

już mu zwinny jak 
ciwnik wyłapuje ja. 
Jakiego bombardo-
jjw już dawno nic 
Orlątko" w bramce 
Irtapywalo niebez-
p , a szczególniej 
*ały Króla. Gdyby 

ft. kto wie z jaką 

bałaby Pogoń. 
N c e m drużyny uwi 
^mordowanie po bo 
Wnic na połowie go 
Pjość by ła w siód-

Po każdej strzelo-
Podnosił się taki 

powolcnia, że pol i -
odzili do t rybun i 
*li wąsami. Rożka 

Itobliczność za nie-
} faule niektórych 
Phi zapragnęła zem 
owcipniejszych w i 

•rolek Hanke, ' 
KS-u. W pewnym 
' ja lcr j i po-

olck gdzie 

no obu stronach 
W a śmiechem, 

j i «> mocno speszyło 
P mścić na Śledziu I 

Lecz nie wyrządz i ł 
.uji"Ji;y- Twardzi .to chłop 

Nowy komik 9 jMpo w drugiej poło-
Cohen, znany . j j f otrząsają się z prze 
t filmu ..H«P e» j ł f i»f "ynają nacierać. Tu 
ludożerców 0 

sową rolę w 

jednak skuteczna interwencja 
Mi l i nie pozwala im zdobyć po 
nownego punktu. Po ostatnim 
gwizdku sędziego zapaleńcy 
wylegl i na boisko, aby 

gromkiem! okrzykami 
radości podziękować Czerwo
nym za grę. 

— Jest 9 punktów, panie 
Durka — woła jeden. 

Wszyscy grają w piłkę nożną. 
Pracowita niedziela. 

padł na 
Desperata 

bliskiej bramy ^ 
retkę miejs" 
tunkowego, 
stwierdził otrucie 
wą i po udzieleń"1 

wiózł do szpital* 
Radogoszczu. 

Nieznajomy© 
letni Moszek 
krawiec, zam'es: 
cy Głównej 46. 

Stan desperata 
x < 

ŁTSG — Turyści Ib 4 : 0 (3 : 0). 
Mecz o mistrzostwo klasy 

A rozegrany na boisku W K S w 
godzinach przedpołudniowych 
przyniósł zasłużony sukces dru
żynie ŁTSG, w której wystąpi ! 
ponownie bramkarz Falkowski . 
Wszystkie cztery bramki zdo
był Herbstreich. Turyści w dru 
giej połowie nie wykorzystal i 
dużo sytuacji. Sędziował p. I-
zrael. 

ŁTSG I I — Turyści I I 5:3. 
Mecz o mistrzostwo rezerw 

klasy A . 

Widzew — Union 6:1. 
Mecz o mistrzostwo klasy A . 

Przewaga przez większą część 
drużyna Widzewa, która przy 
bardzo słabej grze bramkarza 
Unionu zwycięża dość wysoko. 
Sędzia p. Raettig. 

Widzew I I — Unicn I I 7::0 (3:0). 
Mecze o mistrzostwo rezerw 

klasy A . 

ŁKS — Hakoah 4:1 (1:0). 
Zasłużone zwycięstwo rezer 

wowej drużyny ŁKS-u. Hakoah 
k tóry wystąpił w zmienionym 
składzie, grał b. słabo. Nafsłab 
szy na boisku Balsam. Sędzia p. 
Pietsch. 

Hakoah I I — ŁKS I I 2:1 (2:0). 
Mecz o mistrzostwo rezerw kia 
sy A. 

Orkan — PTC 4:0 (1:0). I n 
teresujące zawody o puęlrzo-
stwo klasy A rozegrane na boi
sku ŁKS-u przyniosły zwycię
stwo drużynie karolewskiej, k tó 
ra do tej pory nie straciła jesz
cze ani jednego punktu. Sędzio
wał p. Lange. 
Orkan I I — Ejtingon 4:3. Zawo
dy towarzyskie rozegrane jako 
przedmecz. 

Dr. med. 
Specjalista 

Leczenie sziaczi 
aL NARUTOWlĄl 
Przyjmuje od K. 
Oddzielna PO<*e 

S. na pierwszem miejscu. 
Tabela gier ligowych. 
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Pogoń — GMS 6:0 (2:0). Za
wody o mistrzostwo klasy B. 
Słaba i zarazem pechowa gra G. 
M. S. Sędzia p. Schmidt. 

Słowacki — Geyer 1:0. Mi
strzostwo klasy C. Sędzia p. 
Cwil ich. 

Kolejowy K. S. — Jutrzen
ka 1:1. Mistrzostwo klasy C. Sę 
dzia p. Grajwoda. 

Zjednoczone — Sztern 3:0 
(2:0). Mistrzostwo klasy C. Sę
dzia p. Majeran. 

P I Ł K A NOŻNA N A PRO
WINCJ I . 

Pabianice. Sokół — Hasmo-
nea 6:2 (2:1). — Zawody o mi
strzostwo klasy A zakończyły 
się niespodziewanem zwycię
stwem Sokoła. Hasmonea nie 
potrafi ła wykorzystać całego 
szeregu dogodnych sytuacyj, mi 
mo przewagi do przerwy. Sę
dzia p. J . Szer. 

Sokół I I - Makkabi 19:0.— 
Zawody towarzyskie rozegrane 
w Pabjanicach w sobotę przy
niosły rekordowy sukces rezer 
wowej drużynie Sokoła. 

P. T . C. I I — Sztern 4:2. — 
Zawody towarzyskie. 

Zduńska - Wola. Sokół — 
Rudzki K. S. 4:1 (2:1). — Mecz 
O mistrzostwo klasy C. Przewa
ga Sokoła. Sędzia p. Grajwoda. 

Zgierz. S. S. K. M. — Orlę 
4:2 (1:2). Zawody o mistrzostwo 
klasy B. Słaba gra obu zespo
łów. Sędzia p. Szczygielski. 

Sokół — Burza (Pabjanice) 
3:1 (1:1). — Zawody o mistrzo
stwo klasy A,rozegrane w Zgie 
rzu przyniosły zasłużony . suk
ces Sokołowi. Sędzia p. Raków 
ski. 

Sokół I I — Burza I I 3:0 (wal 
cower). Przy stanie 2:0 dla So
koła rezerwowa drużyna Bu
rzy opuściła boisko. Sędzia p. 
Łuszkiewicz. 

KTO ZDOBĘDZIE NAGRODĘ? 
Związek Młodzieży Polskiej 

organizuje w dniu 9 maja b. r. 
bieg naprzefaj na przestrzeń 1 

3 k im. o nagrodę przechodnią 
J. E. ks. biskupa dr. K. Tomcza 
ka. Bieg dostępny jest ty lko 
dla cz łonków Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej. 

T A B E L A ROZGRYWEK O 
MISTRZ. K L . A OKR. ŁÓDŹ. 

— Będzie więcej — dodaje 
drugi. 

— He, he, w i w a t — wydz ie 
ra się trzeci. 

„Najmłodsze pokolenie" w i 
watowało najdłużej. Ci wy łącz 
nie żyją ty lko pi łką nożną. Ich 
żadne hazeny ani koszykówki 
nie obchodzą. Dla nich bogiem 

jest K ró l , 
k tóry wiedzie do ataku czwór
kę napastników. Znają się na 
grze lepiej od sędziego, a „Ka 
losz" jest ich najczęstszym w y 
razem. 

Hallo. sportowi zapaleńcy! 
Uzbrójcie się w cierpl iwość do 
następnego meczu. 

* • * 
W kraju w y n i k i l igowe są 

następujące: 
Legia — Cracovia 2:0 (0:0) 

Wisła — Garbarnia 5:2 (3:2 
IFC. — War ta 1:1 (1:1). 
Czarni — Polonia 6:3 (2:2). 
Concordia (P io t rków) — 

TUR. 4:1 (1:1). 

32 motocykle w ciekawym raidzie. 
Podział nagród. 

Niezwykle ożywiony ruch za 
panował w dniu 5 maja b. r. na 
placu spor towym S. S. „Un ion" . 
Już od najwcześniejszego ran
ka zaczęły ściągać ze wszyst 
kich stron miasta, bądź to miej 
scowe bądź też z różnych stron 
Rzplitej. najróżnorodniejszego 
typu motocykle, by w raidzie 
dookoła wo jewództwa łódzkie
go 

wypróbować swe s i ły 
Punktualnie o gdoz. 8 stanęło 

przed startem gotowych do ra i -
du 32 motocykle, wypuszcza
nych w odstępie jednej minuty 
na trasę, która prowadzi ła 
przez Łódź. Rudę. Rzgów. Ku
rowice, Rokic iny, Żakowice, 
Brzeziny. S t r yków, Zgierz, A -
leksandrów, Lutomiersk, Łask, 
Wadlew, Wolę Kamocką. Piotr 
ków. Wolbórz, Tomaszów, U-
jazd. Rokic iny. Kurowice. Ru 
dę i Łódź — ogółem wynoszą
cą 260 k i lometrów. Startujące 
maszyny zostały podzielone na 
dwie kategorje: A — motocy
kle pojedyncze i B — motocy
kle z wózkami , a w poszczegól
nych kategoriach na klasy w za 
Icżności od pojemności, w a d i 
średnicy gum. 

Na przebycie trasy zostały u-

Sport w kilku słowach. 

Miejsce Klub Gier Stos. br. Pkt. 
1 Orkan 5 19: 4 10 
2 W K S . 5 20: 9 8 
3 ŁKS. Ib. 5. 1 1 : 7 8 
4 Widzew 6 18:13 7 
5 ŁTSG. 5 24:10 6 
6 Turyśc i Ib. g 10:15 4 
7 Hakoah 6 10:17 4 
8 Burza 6 11:14 4 
9 PTC. 5 9:17 3 

10 Union 6 7:25 2 
11 Sokół 5 7:23 2 

(—) W sobotę odby ły sie mię 
dzymiastowe zawody bokser
skie Łódź — Poznań, które za
kończyły się nieznaczna prze
wagą Łodzi 2 : 1 . 

W y n i k poszczególnych spot
kań przedstawia się następują
co: 

Glon (Warta)—Kl imczak (So 
kół). Zwycięża na punkty Glon. 
Arski (War ta) — Seweryniak 
(Sokół). Zwycięża mistrz Po l 
ski Seweryniak. Majchrzyck i 
(War ta) — Trzonek (Sokół) . — 
W y n i k nierozstrzygnięty. W iś 
niewski (War ta) — Kłodas (Zje 
dnoczone). Zwycięża na punkty 
Wiśn iewski . 

(—) W sobotę i niedzielę uzy 
skano w rozgrywkach w piłkę 
koszykową następujące wyn i 
k i : 

Y M C A . — Hasmonea 32:20, 
ŁKS. r - TUR. 31:25, Zjednoczę-
ne — Stow. Mł . 23:20, Tr iumph 
— Kadimah 30:0 (wa lkower) , 
Orator ium — Orlę 20:15, Po
znański — Strzelec 91:7, W K S . 
— Hertha 11:25, Hertha — Zjed 
noczone 50:6, Abso lwenc i—Wi
dzew 3:23. Geyer — Orlę 23:20 
Hasmonea — ŁTSG. 21:28, St. 
Mtodz. —Strzelec 30:0, Poznań 
ski — Hakoah 122:2. Poznański 
ustalił rekord Polski w uzyska
nych koszach. ŁKS . — W K S . 
10:14. W spotkaniu hazeńy ro-
zegranem na przedmeczu zawo 
dów ŁKS. — Pogoń, HKS. poko 
nał Ł K S 11:7 (6:5). 

(—) W y n i k i meczów zagrani 
c a : 

Lozanna: Czechosłowacja — 
Szwajcaria 4:1 (2:0). 

Wiedeń : Austrja — Węgry 
2:2 (1:1). . 

Zagrzeb: Zagrzeb — Wiedeń 
2:1 (1:0). 

Amsterdam: Belgia — Holan 
dia 3:1 (1 :0). 

Mecze o puhar Dawisa: 
Kopenhaga: Dania — Chile 

3:0. 
Helsingfors: Egipt — Finlan

dia 2 : 1 . 
(—) Starosta Rżewski w i g l e 

rzu na zawodach lekko-at lcty 
nych poza konkursem w rzucie 
oszczepem rzucił 23:70 mtr . — 
W y n i k lepszy o kilkanaście me 
t rów od niektórych zawodni
ków. 

Dr. med. Rakowski 
T e l . 37 -81 . 

Speclaliit* chorób uszu, soia, gardła 
i płuc. 

Przyjmuje 12—2 l 5—7. 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr . 6-

^It^^^^^tenie arcywesolel komedii nowana: c h e a ^ j j j ^ a j 

dyńkh knapsko • „ 
Stella 

ce, wstała i z ^ 1 F I . 
decznie. Ale J a> J 
jeszcze: . 

— Ciej doch 
sele? , i \ jł' 

— Na Jastre / 

Wodewil: — lego 
sza przygoda. 
Początek sansó* °JM 

wieczorem głośni „Han-
i i. 8 " e t y po cenach popularnych do 

1 l e r i>i Oostomskiego. 

Panowie 3" Jutro po cenach 

na)"11 

' arcyclekawa sztuka Fel. Kru-
w oryginalnej barwnej Insceniza-
i e *o z K. Lubi:ńską w roli gló-

z ' e w czwartek I w sobotę wie-
Pularne. ^ 

Mereź-

Zachęta: — Pancen 

Jutro: Domkę"** 
wschód słońca *>* 
Zachód — lO.O5^ 
Długość dnia $ 
Pobyło dnia W* 
'ydzieA jc. 

wlsko dane będzie raz jeszcze v.- czwartek świą
teczny o godz. 4 po połudn'u. 

Szkolne przedstawienia „Wesela na Kurpiach" 
dane będą: v/ środę o godz. 4 po południu i w 
piątek.. 

Bilety w cukierni Gostomskiego. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś i Jjitro dwa przedstawienia „Berka Jose-

lowicza" (ostatnie wieczorowe) poczem sztuka ta 
grana będzie tylko na przedstawieniach szkol
nych. 

Na skutek licznych zgtoszeń ze strony publicz
ności dyrekcja Teatru Popularnego wznawia na 
dwa przedstawienia „Matkę Szwarcenkopf", któ-

:zątku sezonu była grana 85 razy z.rzcdu. 
^ąrcenkopf" grane bcJzIe w środę i 

tygodnia. Ceny zniżone. 
,godz. 8.20 ./ieczorem premiera 

lar^mu" z Brandtówną w 

•RA. 
k4.30 po pot 
Izielc Teatr 
[na „Berek 

zupełnie z 

wo odpowiada: Władysław 
>dpowłada: Roman Furi 

R A D J O - K Ą C I K . 
Poniedziałek, 6-go maja. 
Warszawa. — Godz. 

13.00 Komunikaty: rolniczy i mete-
orologlczny; 14.50 Komunikaty: meteorologiczny i 
gospodarczy; 15.10 Odczyt z cyklu wykładów dla 
maturzystów szkół średnich p.- t. „Rola Wielko
polski w przeszłości i teraźniesjzości" — prof. 
Henryk .Mościcki; 15.35 Tygodniowy przegląd 
komunikacyjny — wygłosi referent prasowy Min. 
Komunikacji p. Tad. StrzetelskI; 15.50 KącBc arty
styczny Ligi Samowystarczalności Gospodarczej. 
Występ p. Nobisówny, art. teatru „Qu! pro Quo"; 
16.00 Koncert z płyt gramofonowych; 17.00 Od
czyt z cyklu wykładów dla maturzystów szkół 
średnich p. t. „Stefan Żeromski" — dr. Konrad 
Górski; 17.25 Odczyt z cyklu organizowanych 
przez Min. W. R. i O. P. p. t . „Miłość ku drze
wom u Stefana Żeromskiego" — prof. Stan. A-
damczewskl; 15.55 Transmisja muzyki lekkiej i 
tanecznej z kawiarni „Gastronomia"; 18.50 Roz
maitości; 19.10 Lekcja języka francuskiego. Lek
tor p. Luclen Roouigny; 19.35 Nad program I ko ; 
w, • • • , - • • - - " — . .-...i^i - • • > ' 

muuikaty; 19.56 Sygnał czasu; 20.30 Transrrn"s}aVman, Kałuszyner koncertu z Katowic. W przerwie komunikat tea-^ 
trów miejskich; 22.00 Komunikat lotniczo-meteoro 
logiczny; 22.05 „Moje spotkania z Amundsenem", 
prof. Antoni Dobrowolski; 22.05 Komunikaty: P. 
A. T , policyjny, sportowy 1 nad program; 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej z sali Malinowej ho
telu „Br isto l" , 

Pobór rocznika 
1908 i 1906. 

K t o w i n i e n się. s t a w i ć 
j u t r o . 

Jutro winni się stawić na ko 
misję poborowa Nr. 1 (Pomor
ska 18) mężczyźni rocznika 
1908, zamieszkali na terenie 3 
komisariatu P. P. o nazwiskach 
na l i tery A. C. D. 

Przed komisją poborową Nr. 
2 Ogrodowa 34) mężczyźni ro
cznika 1908, zamieszkali na te-
lenie 1 komisariatu P. P. o na
zwiskach na l i tery Ł . M. N. O. 
P. 

Przed komisją poborową Nr. 
3 (Zakątna 82) mężczyźni rocz
nika iy06 (Kat. „ B " ) uznani za 
czasowo niezdolnych do pełnie
nia służby wojskoyvei w maju i 
czerwcu 1927 roku, zamieszka
li na terenie 10 i 13 komisaria
tów P. P. o nazwiskach na l i te
r y od A do Z włącznie. 

N o w e władze 
S y n d y k a t u D z i e n n i k a 

r z y w Ł o d z i . 
Wczora j odbyło się dorocz

ne walne zebranie Syndykatu 
Dziennikarzy w Łodzi . 

.Do władz syndykatu zosta
li wybran i następujący kole
d z y : 

Do zarządu: Gumkowski , 
Ołtaszewski, Jagoszewski. Koł 
toński i Kargiel. Zastępcami: 
Rachalewski i Zandmer. 

Do sądu koleżeńskiego: 
Probst, Kempner, Szenberg. 
Zastępcy: Wassercug, Kron-

Do komisji rewizyjnej: Hal 
bersstadt, Milker,- Orchulski. 
Zastępca: Polak. 

Dq rady zawodowej: Sapo-
ciński. Kozielski, Szenberg. Za 
stępcy: Nullus, Cukier, Kału
szyn er 

stalone czasy maksymalne w e 
dług średnich szybkości .ma
szyn, k tórych startującym za
wodnikom w żadnym wypadku 
nie wolno by ło przekroczyć. — 
W ki lka minut po wys ta r towa
niu ostatniego zawodnika (godz 
8 min. 30), w y r u s z y ł y na tajne 
punkty kontrole 

komisje, 
by stwierdzać przepisową, 
wzg l . deklarowaną szybkość 
maszyn. 

Ruszyl i ze startu zawodnicy 
na różnych Bsach. Excelsiorach 
Harleyach czy Coventrach, je
dni bv zwycięsko ukończyć 
raid, wracając do mety z punk
tami dodatniemu drudzy, by 
choć przebyć trasę nawet z pun 
ktami ujemnemu 

Do jednych z takich, k tó rzy 
szczęścia nie mają należał p. 
Fiedler Otto (Union) startujący 
na maszynie DOK., k tó ry z po
wodu jakiegoś defektu „swego 
ulubieńca", zmuszony by ł za
wrócić na start już z u l icy Piotr 
Kowskiej. 

Fatalny stan naszych dróg za 
kończył się smutnym w y p a d 
kiem p. Mentzla Cezarego ( U -
nion), jadącego na BSA-ie, k tó
ry na przestrzeni między Rzgo
wem a Rokicinami. 

uległ złamaniu nogi. 
Do mety znajdującej się na 

placu spor towym Unionu, p rzy 
było ogółem 27 zawodników, 
ślad za nimi p r zyby ł y komisje 
kontrolne, obładowane punkta
mi ujemnemi zawodników. 

Nadeszła chwi la decydująca 
— obliczanie w y n i k ó w raidu, 
aż wreszcie odczytano w y n i k i 
ukończenia. 

W ogólnej klasyfikacji p ierw 
sze miejsce zajął p. Grabowski 1 

Władys ław (Union) na maszy-| 
nie Nex Imperjal 6,5 punktowi 
dodatnich, 2) Rychter W i t o l d 
(PKM. W - w a ) na excelsiorze 
6,5 pkt. dod., 3) Patzer Paweł 
(Union) na A. J. S. 6,5 odd., 4) 
Schónborn Eugeniusz (Union) 
na B. S. A., 5) Marszel Mar ian 
(Union) na Cayentrze, 6) Koła
kowski Zygmunt (UnionKna A. 
J. S.. 7) Nageł Hugon (Union) 
na B. S. A., 8) Richter Oskar 
(Union) na B. S. A „ 9) Buck ley i 
Walter (Union) na Excelsiorze,| 
10) Drebert Ewald (Union) 3., 
S. A'., 11) Jung Rudolf (Union) I 
A. J. S., 12) Łapin EugenjusZ) 
(K. M. Grudziądz) 3.5 p. dod., 
13) Steinert Wal ter (Union* B. 
M. W., 14) Stefański G u s W . 
3.1 pkt. dod. (Union) B. S. A, 
15) Heryng (PKM. W - w a ) 0,5 
pkt. dod., 16) Kossakowski (P. 
K. M.- W-wa) 0.2 pkt. dod.. 17) 
Majster Alfons (Union) Ar ie l , 
18) Buckley Wal ter sen. na 
New Imperjal 9,6 pkt. ujem
nych, 19) Horn Ar tu r (Union)— 
11, 20) Huffer Herbert ( Ł T K ) 
Douglas — 12, 21) Hofmman| 
Rudi (Union) F. N. — 12, 22) 
Woj towicz (ŁTK.) Indina — 15 
23) Roterd Eugenjusz (ŁTK. ) 
Herley D. — 17,8, 24) Tornax 
lan (ŁTK.) Tr iumf — 26, 25) 
Riedel Ferdynand (Union) F. 
N. 26.2. 26) Wagner Emanuel 
(Union) B. S. A. — 43,5, 27) 
Lambert (PKM. W - w a ) — 45.5 

W kategorji A. — pierwsze 1 

miejsce zajął p, Grabowski , 2) 
Richter W i to ld . 3) Patzer, 4) 
Marszel Marjan. W kategorjt 
B. z przyczepkami 1) Schón-; 
born, 2) Kołakowski , 3) Bu- ! 
ckley Wal ter jun., 4) Drenert . 

P. Grabowski Władys ław, 
zdobył za pierwsze miejsce w 
ogólnej klasyfikacji nagrodę ' 

miasta Łodzi , 
nagrodę komandora raidu p. 
Triebetro, nagrodę f i rmy Va-
cum Oli Company S. A., zaś w 
kategori i A. m o t o c y k l i — p i e r w 
szą nagrodę S. S. Union. Nagro 
dę pocieszenia zdobył p. Schon 
born dla pani jadącej w jego 
przyczepce. 

Najrrodę f i rmy Tesche dla 
motocykla F. N. p. Hofman. Na 
urodę f i rmy Schel — p. Patzer. 
Nagrodę f i rmy Polmin 1) 
Schónborn, 2) Marszel. Zawód 
nlcy, k tórzy ukończyl i raid z 
nunktami dodatniemi o t rzyma
li plakiety srebrne, zawodnicy 
zaś z punktami ujemnemi pla
k iety bronzowe. 

Organizacja raidu spoczy
wała w rękach władz zarządu 
S. S. Union. 

Dr. Sołowiejczyk 
Specjalista chorób skórnych I wene-, 

rycznych 
Piotrkowska 99 — Tel . 44-92 

Przyjmuje od g. 2 — 6 po pot. I od 
g. 8 •*- 9 w.; panie od g. 5 — 6 w.J 
w niedziele i święta od 11 — 2 po pot* 



Str. 6 JtCtMT 

l znów sią„krąci"I..< 

Cztery nowe filmy polskie na warsztacie. 
Prace przygotowawcze do nowego sezonu. 

Polska produkcja f i lmowa wy 
szła nareszcie z powijaków. 

Po latach niewdzięcznej pra
cy ganionej przez kry tykę i po
tępianej przez publiczność, po 
latach zmagań z trudnościami 
technicznemi, z brakiem odpo
wiednich kapitałów, wreszcie z 
brakiem wartościowych scena
riuszy, sezon 1928/29 uważać na 
leży za prawdziwie zwrotny 
w polskim przemyśle filmowym. 

Produkujemy dużo i produ
kujemy coraz lepiej. Sukces od
niósł na terenie międzynarodo
wym nasz f i lm „Szaleńcy", od
znaczony zaszczytnie złotym me 
dałem na wystawie w Paryżu, 
„Huragan" wyświetlany był z 
wielkiem powodzeniem na wszy
stkich prawie ekranach zagra
nicznych, ostatni f i lm — „Polic
majster Tagiejew" stał się ewe
nementem w życiu świata kino
wego. 

Obecnie w polskich wytwór
niach zawrzała praca przygoto
wawcza do nadchodzącego sezo
nu. Narazie na warsztacie 4 no
we f i lmy polskie. 

Twórca „Szaleńców", utalen
towany reżyser Leonard Bucz
kowski przystąpił do nakręcania 
dla wytwórn i „K l io-F l lm" nowe
go f i lmu pod tyt . „Ostatni poje
dynek". Scenarjusz, k tóry napi
sał młody popularny powieśclo-
pisarz dr. Antoni Marczyński o-
party jest na wyjątkowo atrak
cyjnym i aktualnym temacie. 

Wytwórn ia „G lor ia " po wy
produkowaniu i wypuszczeniu 
cieszącego się stale ogromnem 
powodzeniem pierwszego fi lmu 
swej produkcji pod ty t . „Modny 
Człowiek", osnutego na tle słyn
nej powieści Stanisława Przyby
szewskiego pod tymże tytułem. 
Reżyserować będzie twórca 
,,Przedwiośnla", Henryk Szaro. 

Wytwórn ia „Sola-Fi lm" na
kręca obecnie f i lm pod ty t . 

„ 9 - 2 5 
czyli przygoda jednej nocy" po
dług scenarjusza p. L. Nowiń
skiej i S. Romina. 

Fi lm realizuje p. Jan Lasocki, 
reżyserja spoczywa w rękach 
pp. R. Biskiego i A . Augustyno
wicza. Kierownictwo literackie 
objął Seweryn Romki. 

W głównej zoil kobiece) wy
stąpi urocza łodzianka, p. Nor-
ska, w otoczeniu pp. Harry Cor-
ta, Mieczysława Cybulskiego I 
T. Ordyega. 

Operator: F. Vlassak-
Fi lm zawiera epizody z Ty

betu. Cechą oryginalną z punktu 
widzenia ujęcia reżyserskiego 
jest scena balu, która obejmuje 
przeszło połowę f i lmu. 

Wreszcie czwartym filmem 
jest już wykończony dramat 
współczesny produkcji „Dwor-
kowski -F i lm" (Bydgoszcz — Po
znań) pod tyt. ..Magdalena", re
alizacji Konstantego Meglickie-

Role główne w tym filmie kre
ują: Zorika Szymańska i Mieczy 
sław Cybulski, znani z f i lmu „Po 
nad śnieg", Irena Gawęcka, bo
haterka „Szaleńców" oraz Woj 

ciech Brydziński, artysta Teatru 
Narodowego w Warszawie. 

Głównym operatorem był 
Hans Andruschin, operator filmu 
„Gabinet d-ra Gal igar i" . Deko

racje projektowali Józef Pan i 
Franz Meschkan z Wiednia. Ple
nery wykonano w Zakopanem, 
Krynicy, Warszawie, Poznaniu i 
nad morzem polskiem. 

K o n k u r s p i ę k n o ś c i w G a N e s t o n 

dla i i ł u i u kimll m T 
N,kt we powinien wziąć w nim udziaiu. 

W czerwcu r. b. w Galve- w nim weźmie około 
ston, w stanie Texas, w Sta- 12 państw, 
nach Zjednoczonych, ma się od Z pośród młodi/ch dziewcząt. 
bvć konkurs piękności. Udział które udadzą sj£ do Galveston 

Ważny warunek zdrowia. 

D r . m e d . 

Niewiazski 
przeprowadiit ile na A L . Andrze ja 5 

T e l . 59-40. 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Naświetlanie lampą kwarcową-
Pnyjmuie od 8-10 rano 1 od 5-9 wiecr 
W niedziele 1 święta od 9 do 12 w pot 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Każda gospodyni stara się z 
dobrze zrozumiałych powodów 
zarządzać kasą domu w spo
sób najoględniejszy i wydawać 
pieiuądze, przeznaczone na go* 
rodaistwo domowe na środki 
żywności, których wartość 
istotnie 

odpowiada Ich cenie. 
Aby zadaniu temu sprostać na-
li/.ycie, trzeba znać sie ra to
warze, a także w razie potrze
by umieć poinformować służą
ca o właściwościach dobrego 
lub złego towaru, wzg! dobre
go lub złego produktu żywno
ściowego. 

Na rynku, przy kupnie ja
rzyn 1 owoców sprawa zakupu 
przedstawia się względnie łat
wo, tem bardziej, że kupując} 
ma prawo wyboru 1 wolno mu 
jatzyny dotykać ręką. Wolno 
nam zważyć na ręce główkc 
kapusty, złamać strączek gro
chu itp. Wiadomo także, że 

cięższe główki kapusty sa lep
sze od innych, że zgniłe lub 
gnijące liście są dowodem psu
cia się Jarzyny, że listeczki 
cieńsze o drobniejszych żył
kach oznaczają lepszy gatunek 
jarzyny. 

Byłoby jednak błędem, gdy
byśmy przypuszczali, że naj
większe i najgrubsze egzempla 
rze są zawsze najlepsze. Do
świadczenie poucza, że we 
wszystkich jarzynach — za wy 
jątkiem szparagów i żywokos-
tu — 

gatunki średnie 
s* łwJsrfmczTi ie łsze. 
Strączki groszku zielonego ła
mać sre powlniry z trzaskiem", a 
w miejscu złamania powinny 
być wilgotno-szklące. zaś zlarn 
ka w nich drobne iT równo
mierne. Żółtawe z i a rnka i su
che strączki nłe powinny być 
nabywane. Ogrodowizna (pie
truszka, sałata, selery) powin
na być świeża, liście jej zielo
ne. 

Nikt nie powinien załatwiać 
zakupu grzybów, o ile nie zna 
się na nieb. dokładnie i nie po
trafi odróżnić grzybów jadal
nych od jadowitych. Nie moż
na polegać na zwykłych meto
dach, które pouczają, że cebula 
czernieje w grzybach trują
cych I że ciemny osad tworzy 
się w takich wypadkach na 
srebrnej łyżce. Są to 

metody powierzchowne. 
Ponadto zwraca się uwagę, że 
szkodliwe są nie jadowite grzy 
bv tylko, lecz i grzyby nie
świeże. 

Kupować można tylko grzy
by suche, twarde, jędrne, co 
wskazuje na ich świeżość, lecz 
nigdy miękie. nadjedzone roba 
kami lub robaczywe. a także 
nie wolno przechowywać żad 
ncj potrawy z grzybami do 
dnia następnego. 

Przy zakupie owoców nale 

i im mm i 
Dobry smak potraw powinien z dobrocią iść w parze 

ży także wystrzegać się 
towaru nadpsutego. 

spleśniałego i to nietvlko ze 
względów apetycznych lub es
tetycznych, lecz ze względów 
zdrowotnych. 

Wybierając pomarańcze pa
miętać trzeba, że okazy mniej
sze, o cieńszej gładkiej skórze 
są często nierównie 

lepsze od dużych, 
z grubą skórą o głębokich po
rach. Nie należy nabywać mięk 
kich cytryn o ciemniejszej .skó
rze, lecz jedynie cytryny twar
de, jasnożółtego koloru. 

Kupując owoce w konser
wach trzeba starannie kontro
lować napisy i wybierać tylko 
konserwy w cukrze. Konser
w y bez pestek są droższe, ale 
puszka zmieścić ich może zna
cznie więcej, stąd kupno ich 
jest praktyczniejsze. 

Puszki, których powierzch
nia tworzy lekkie grudki, 
świadczą, że zawartość Ich u 
lega zepsuciu i wytwarzając ga 
zv wywołuje 

lekkie wzdęcie 
blachy puszki. Jeżeli puszka 
otwiera się z sykiem można 
być pewnym, że zawartość jej 
jest zepsuta z powpdu fermen
tacji. 

Groch i owoce strączkowe 
sa dość trudne do rozpoznania. 
Chcąc nabyć większy zapas to 
waru, trzeba przedewszy-
stklem małą jego ilość wypró
bować gotowaniem. Groch, go 
tujący sie szybko t. j . miękki po 
krótkim czasie. 

..•„... .Jest dobry. 1.. 
IfówTem* śą" f faTtfe gatunki, któ 
rych nigdy do miękkości ugo 
tować nie można. 

Co do ryżu. panie kupują naj 
chętniej gatunek Jego najdroż
szy, polerowany. Jednakże 
najlepszym, najbardziej obfitu
jącym w witaminy jest 

r y ż żółtawy, 
leżeli ryż jest dobry. ręka. wio 
żona do woreczka z ryżem, po
winna być czysta. O ile wy j 
dzie zeń zakurzona, wskazuje 
to na obecność w ryżu 

robaków. 

Kupując makaron lepiej brać 
niekruszący się. Jest to dowo
dem świeżości. Nie należy się 
łudzić, że żółty kolor jego po
chodzi od jajek. Wobec tego 
Jednakże, że farbuje się maka
ron środkami roślinnemu apety 
czna jego żółtość nie powinna 
być szkodliwa. 

Nabywając mąkę. trzeba 
zwracać uwagę nietylko na jej 
kolor (im bielsza tem lepsza) 
lecz zarazem na miękkości jej i 
sypkość. Wydajność mąki wy 
próbować można następującym 
sposobem: dobra mąka powin
na przyjąć więcej wody od jed 
nej trzeciej swej wagi I w tej 
mieszaninie utworzyć ciasto, 
ciągnące się długiemi pasma
mi. 

O smaku masła wie każda pa 
ni domu. Masło fałszowane sil
nie pryska przy smażeniu. 

Jedną z najważniejszych rze
czy jest 

badanie mleka 
w gospodarstwie. Mleko do
bre jest koloru żółtego, zupeł
nie nieprzezroczyste, a gdy 
stoi w naczyniu, niezadługo na 
jego powierzchni tworzy się 
jeszcze bardziej żółta warstwa 
śmietanki. 

Obecność krochmalu 1 mąki 
można stwierdzić kilku kropla
mi jodyny; mleko przyjmuje 
zabarwienie sinawe. 

Dobra oliwa krzepnie dopie
ro przy 2 1 pół do 5 stopni zim
na. Jeśli wśród licznych bute
leczek w sklepie zauważymy 
jedna o płynnej oliwie, może
my bvć pewni, że jest to oliwa 
wysokiego gatunku. 

- X -

Zmieniły się czasy, zmienili sic goście. 
Słynny hotel pod kuratelą. 

Dawne czasy. 

PARCELE LETNISKOWE 
p r z y n o w e j s z o s i e Ł ó d ź - W a r s z a w a 

z części majątku Łagiewniki z gruntem suchym i prze
puszczalnym, pięknem falisto - pagórkowatem położeniem, 
graniczące z lasami iglastemi. Ceny od 1 zł. za metr. kw. 

Szczegółowe informacje w poniedziałki, środy i piątki 
w Grand-Hotelu w Łodzi Piotrkowska 7? pokój 423 od godz. 
6-tej do 8-mej po poł. 

N a u c z y c i e l t — Kiedy by
łem w twoim wieku, z pamię
ci recytowałem wszystkie daty 
historyczne. 

U c z e ń t — Tak, wtedy było 
znacznie mniej dat historycz
nych. 

K o n c e s j o n o w a n e 
K u r s y K i e r o w c ó w S a m o c h o d o w y c h 

W. Woyna i S. Sieprawski 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 111 , t e l . 4 9 - 1 1 . 

Na|novocieial«iiiy ałatwłony tyitem nauczania przy pomoay podwoi-
naj kierownicy. (Patrz ticiegóły w aflsiach/ Slkoła zaopatrzona licznie 
W aainoweze modele I przekroje, Waraztar/l garaże aa miejicu. 

Zapiły przy fan je kancelaria kar*6w oC. 9—20. 
O r z e c z e n i e techn iczne , P o r a d y f a c h o w e . 

t f - : I t r r fmr i ^ T t "u r i -

Ludzi, którzy bywali w 
Wiedniu i znają dawne Jego 
świetności, zainteresuje wiado 
mość, że nad p. Anną Sacher 
zawierzono kuratelę. Każdy by 
walec Wiednia wiedział, co to 
jest 

hotel Sacher. 
na placu za operą. 

Tam rezerwowano aparta
menty dla podróżujących inco
gnito ukoronowanych głów, 
tam w salach restauracyjnych 
dawała osbie rendez vous elita 
towarzystwa, tam w chambies 
separees zawiązywały się nie
raz intrygi. 

Przysmaki domu Sacher sły 
nęły na cały świat, a „Sacher-
torte". czekoladowy tort o 
skromnym wyglądzie a niepo
spolitym smaku, wyróżniał s!ę 

od wszystkich i choćby najbar
dziej wyglądem do niego 

zbliżonych naśladownictw. 
Po wojnie, zmieniły się cza 

sy, zmienili się goście. Kurso
wały dowcipy o nowoboga
ckich, którzy gwałtem chcieli 
jadać u Sachera a nie mogli 
przystosować sie do otoczenia. 
Zakład zaozał podt«a*rJ»Ł«eSe-

wP6O»iasisr»*l>Wtt<fro blasku 
nłe powrócił. 

zobowiązania zaczęły zbytnio 
ciążyć i teraz zakład Anny Sa
cher, Jednej z najpopularniej
szych l najbardziej znanych po 
staci starego Wiednia, dostał 
się pod kuratelę. 

Rekord d r u k a r n i . 
Amerykańska szybkość. 

Rekord pośpiechu w zakre
sie produkowania książki ujaw 
nila walka wyborcza w Ame
ryce. 

Manuskrypt do dzieła Roose-
velta o kandydacie Smith wrę
czono nakładcy około godziny 
jedenastej. O godzinie trzy
nastej był manuskrypt przez 
nakładcę przejrzany, zbadany, 
przyjęty I 

doręczony drukarni. 
O godzinie 17-eJ rozpoczęto 

w drukarni zestaw, o godzinie 
21 zostały już z zestawu płyty 
odlane, a na drugi dzień do go 
dżiny dziewiątej dzieło było 
wydrukowane kompletnie, a o 
godzinie szesnastej tego dnia 
znajdowało sie już w handlu 
księgarskim. 

Drzewo wysokości 170 metrów. 
Olbrzymy z Black Spear. 

Angielski pu łkownik Fawzet 
odkry ł niedawno najwyższe 
drzewa świata. Przyrodnik ten, 
v/ towarzystwie swego syna i 
jednego z przyjaciół wyruszył w 
podróż naukową w głąb Brazy
l i i . Piętnaście miesięcy minęło 
fcez wieści o podróżnikach, gdy 
wreszcie pewien uczony brazy
l i jski, niejaki p. Courtevil le, spot 
kał ich u brzegów 

dziewiczego lasu. 
Odkryl i oni w okolicy zupełnie 
jeszcze nieznanej, gorące), w i l 
gotnej i nader błotnistej, pewien 
gatunek drzewa, które uważano 
za zaginione, z wyjątkiem k i lku 
egzemplarzy znanych w Austra-
Ij i . Jest to rodzaj eukaliptusa 
„Eucalyptus Amygdalina", do
chodzący od 130 do 140 metrów 
wysokości. Dyrektor Ogrodu Bo j 
tanicznego w Melbourne twier
dzi, iż jeden z tych okazów w 
Black Spear, sięga 160 metr 
W okolicy źródeł rzek Yi 
Latzoba, rosną podobn 

170-metrowe olbr 
Niektórzy jednak sce 
dzą, Iż dane powyżs 
we, a najwyższe drz 
nie przekracza 100 

stralijskie olbrzymy rywalizowa
ły dotąd jedynie z drzewami ka 
lifornijskiemi (tak zwane drze
wa mamuty. „Sequoia gigantea" 
rosnące na stokach Sierra-Neva 
da), przewyższającemi wzrostem 
eukaliptusy Oceanji. Czy brazy
lijskie drzewa pobiją ten re
kord? 

ma być wybrana 
świata" . Pewne irląi 
sino katolickie potęp* 
nie udział Irlandji * 
kursie, a sam pomysł 
niestosownym i ^ 
K ry t yka ta spotkała s j 
cem poparciem ze stro 
pa z Galveston. M.er* 
k tó ry w telegramie <2J 
nianego dziennika ir* 

.zaznaczył, że żadna" 
,-na wierząca nie mozeji 
czyć 

w t ym koni 
ponieważ uczestnicz^ 
pokazywać publiczr 
wie nago. Oświadc: 
woła ło w Irlandji wi 
żenię. Wydawca oi 
dziennika nawiązał 
dencję z biskupeij 
wkrótce mógł podać W 
mości publicznej. z e 

występuje z tych za 
W związku z tem 

verse" pisze: 
— „Ir landia dala 

kład. k tó ry winien 6 
dowany przez całT 
l izowany! Tego F C 

konkursy p'« 
jak Je opisuje biskup! 
hańbą dla M Ę Ż C Z Y Z N A 

organizują, a krzy* 
wszystkich kobiet, 
łożenia im kresu raz 
sze, wszystkie P A N S

( , G 

sta winny pójść w 
dj i . 

• • • 
Wielu biskupów *J 

Zjednoczonych Amer 
ni ło ponownie 
baw 

na cele dobro 
Ostatnio zakaz teOj 
ny został przez « 
wl ing'a arcybiskupa »-
w stanie Minnesota. 
zarządzenie wydano, 
diecezji San P a u l o * 
gdzie księżom ple 

bezpośrednio lub 
na imprezach 

Tak samo kardynał ' 
zabronił urządzani* L 
tym celu. by zbierz i 
na budowę nowei0 

Regina Pacis w O** 
naf zaznaczył, że i 
°y Popierania tak f 
dzieła, Jak budów* 

W i e c z o r n e rotrJ W * ' 

Teatr Miejski: -
 H a A « ' 

Teatr Kameralny: - " 
s z a * ' Rer«* 

Teatr Popularny:—D 

Apollo: - ? V « *'* J ! 4 M 
seansów: o z^ 

U*: Zawadzka 1. - Admlnl-
m Piotrkowska 11. — Teleio-
1 »s: 34-28. 228 1 229. 
Fjw lub jeso zastępca oraz 
r<K wydawnictwa przyjmują 
•todziny 1 do 2 po południu. 

"*» j t reni i n i e r a t y : 
"*l«~w "Łodzi 3 zi. Z0 «r. 

taefl 4.50, zagranica 9-50. 
Mnie do domu 40 sr. 
nadesłane bez oznaczenia 

ta uwalane sa za bezptat-
'Pisow zarówno użytych jak 
Mych redakcja nie zwraca. 

a 20 groszy. 

Pocz. _ 
Bajka: — Syn szeSka-
Caslno: - Żywy

 t r u p ; b r B d 
Czary: - Zagadka sr*». i 
Pocz e*AN«ów: o s1 

Corso: 
seansów. 

_ Bohaterów^ 

Pierwszy sean» 
Capltol: Adiutant car • . 
Grand Kino: - P<* u C * " 

_ Tancerka. 
_ Roman* 

PORADNIA 
WENER0L0GICZNA 
L A K A R A J R . A P A E J A L L A T Ó W 
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Dęblinie. 

Tale"1 

Szczegóły zam< 

Olbrzymie \ 
1 maja. Szczegóły za 
Waldemarasa sa tia-

jjaras. będący wielkim 
^ m muzyki, w y b r a ł 

cert kwartetu peters-
fo, który przybył do Ko 
Iwscinns występy. Dvk 
f L i t w y towarzyszyła 

ętni wychowanek, któ 
"fcmaras przywiózł z 

.^optował oraz dwaj 
Wiał się o d b y ć w 

p r a l n y m , położonym 
S"1 Parku, który z P» -

Pogody b y ł <> <°J 
*fo spacerującej publi-

Opowiadań naocz-
*6w, do Waldcma-
' igo z samocho 

ł " *AE 
e 'ech ludzi. 

c * d l strzelać do Wal 
1 r e w o l w e r ó w , 4-ty 

IjWzne g r a n a t y . 
ogółem oddano 6.— 

" e eksp lodowały . Nic-
• odjęła z ziemi po-
?ras wyszedł cało f-
W c l »a z kul go nic tra 

padł trupem na 
ŁnSk - lotnik Gu-

szeregu lat oeł-

ftfofj; knt. Wcrbick is . 
M\ t ' s t f a obrony krajo-

. , e k a znajduje się 
w rękach Wa l 

t a ' ranny w plu-

Spraw 

dotychc; 
W pierws 
wszelkich 
jakich sfe 
dzić. 

Nie wy, 
ława pol 
tychmlast 
no wprav 

o 
nie wyda. 
podobnetr 
sprawcy 

Zamac 
olbr 

Policja dt 
wych arc 
nocy nie 
go konkr 
rezultacie 

Kownt 
l i tewska ; 
ogłosiła 
cnej korni 
Waldema 
dzi, iż ..] 
dał z t y ł i 
zabity a 

P ' n 

{ o ranny dwoma 
c^żk 

j brzuch zosta! 
Waldemarasa. 

est beznadziejny. 
*s chwyci ł chłopca 

.?a,1'ósł do teatru. 
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a Się w miejscu za 

^ e ? ! ! ? 0 Porucznika 
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'ie » av n v m - 7-anim po 
V u r a c d o kostnicy 
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^ S a m i t c a t n , « s k : , d 

D r alo go do szpi-

Paryż, 
rzyła się 
straszna 

P 

W\ 

Łódź, 
już czasu 
go, kal isl 
wał oszu! 

w 

który ob 
ziemskie, 
dnych i c 
wzbudzał 
darzano : 

Na sku 
cjonalnyc 
stwierdzę 
nie wysy 

Luna: 
Ludowy: 

sklei. | , 
focz. seansów o tofa 
Miejska Oaleija Sztuk" 

zbiorowych prac. *M 
M. Kin. Oświatowy: - ^ 1 
Pocz seansów: o 
Mimoza: — Tajemnica 
Odeon: — Jezo nai** 

sza przygoda. 4 1 
Pocz seansów: o W * . 
Pałace: — Matka crt ™ 
Resursa: — Dzfku s k a -

Spleadld: — O świcie- j 
Pocz seansów: 4.30-

 6*Zi - —:nic* 3 

do Łodzi 
(patrz str. 2-e 

G t f fuzją dwóch 2 

Redaktor nąc>:'ny; Franciszek Probst, Odbito na własnej maszynie rotacyjnej^ 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3, 

rezerwy dwóch zwi 
Tivoli. 


